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GAZETA 


Niedziela 12 Października 1919. 
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Rok 109. 


YSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem niedziel i dn 


6 wiątacznych. 
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Prenumerata miejscowa: 


móznia , . : 84— K roznie 96— K 
ółrocznie . . . 4*— , półrocznie z 48:— a 
Gwierórocznie . . . . . 21:— , ówierórocznia . 24— ©, 
miesięcznie . . . . . . =", miesięcznie . . 8— , 


Za dostawę 2 K. miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
Gustawa Kopeckiego kancelistą  Namiest- 
nietwa. 


Lwów, dnia 11 października 1919. 


Uroczystości wileńskie, 


Żali to nie eudowne zrządzenie losów, 
że Polska, chociaż tylu miotana wstrząśnie- 
niami, tyle przeciwko sobie mając niebex- 
pieczeństw i trudności, odzyskuje kolejno, 
jedno po drugiem, wszystkie te umiłowania 
swe największe, które do niedawna z bolem 
serca okrutnym, nważała już niemal za 
stracone ? 

Jeszcze rok temu, czy odważyłby się 
kto marsyć o rozpięciu sztandaru Orła Bia- 
łego nad Poznaniem, lub o dzisiejszej solen- 
ności w Wilnie? 

A solenność to nie z tych, które w sa 
mem tylko uniesienia radosnem rodzą Się, 
by uczuciu tryumfu dać folgę. Tu tryumf 
łączy się ze wskrzeszeniem szacownej prze- 
szłości; z powołaniem tego, co stłumione 
zostało, napowrót do Życia; z poczęciem no- 
wej budowy na zwaliskach: porosłych ziel- 
skiem i trawą zdawien dawna. 

Zapatrzona bacznie w przyszłość myśl 
Naczelnika Państwa, dumna być może, iż 
wieńczy ją dzień dzisiejszy tem wspaniałem 
dziełem. Szlachetna to i błogosławiona am- 


Prenumerata zamiejscowa: 
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bieya, która dała impuls odnowieniu prze-, 


sławnej wszechnicy, jak baszta polskości 
wzniesionej w Gedyminowym grodzie. 

Kiedy w r. 1569 ks. biskap wileński 
Protasewiecz za radosną Zygmunta Augusta 
zgodą, fundował tu kollegium, z góry było 
pomyślane, że ów skromny zawiązek ku 
większym ma rozwinąć się rzeczom. Dzisiaj, 
z oddalenia lat 850 poglądając, jakże rado- 
wać się muszą mary ks. biskupowe, iż tak 
wspaniałej budowie dał początek. 

Łaską dobrych i rozumnych królów 
spomagana, wielką zwłaszcza szezodrobliwo- 
ścią Stefana Batorego i Władysława IV. 
wsparta, zasłynęła Akademia wileńska, jako 
znakomita uczelnia, charakterów rzeźbiarka, 
talentów światła kierowniczka. Przywaliły 
ją nieszczęścia Rspltej, aliści zaledwie ochło- 
nęła polskość z pod ruin państwa uniesiona, 
już tutaj, w początkach w. XIX. olśniewają- 
cem okryła się kwieciem nauki. 

I niesamej tylko nauki, Tu jakoby 
schadzkę podały sobie wszystkie naonczas 
wybitne zdolności i majszla. hetniajsza, naj- 
czystsza a zarazem najgorętsza młodzież na- 
sza. Kierownicy Uniwersytetu wileńskiego 
godnie pojmowali swe zadanie. Równocześnie 
z kultem nauki krzewił się pod ich opieką 
dn'h miłości Ojczyzny, pojętej tak wzniośle 
przez filaretów, że chyba nigdzie nie wzbił 
się na wyższe szczeble etyki, Udoskonalenie 
moralne postawion» na czele przykazań pa- 
tryotyzmu rzuciło smugę przedziwnego świa- 
tła na drogę idej narodowych. I byłoby to 
najpiękniejszym owocem dzis ejszych godów 
wileńskich gdyby wspomnienie filaretyzmu 
wstrząsnęło sumieniem nsrodowem, a społe- 


DĄŻĄ ÓŻ a 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 


adresem Lwów, ul. Wałowa Nr 


Ceny of 
tabelaryczny i liczbowy 60 hal 

Nadesłane po 1'50 kor. 
miary patitowej 


czeństwu dopomogło do otrząśnięcia się z kru- 

sty brudów, jakiemi oblekła je wojna, 
Czcigodną opromieniony tradycys, roz- 

poczyna Uniwersytet wileński nową fazę 


swego żywota. Ma nawiązać do tego stanu, 
w jakim znajdował się, gdy twarda ręka 
carska zdusiła go brutalnie... Wielka to za- 
prawdę i odpowiedzialna misya obejmować 
katedry po Sniadeekich i Lelewelach, otwie- 
rać bramy tych przebytków, z których wy- 
szli Zan, Miekiewicz, Słowacki! 

Ufajmy, że kierująca losami narodów 
i spraw ich ręka Opatrzności. dopomoże 
Wszechnicy wileńskiej utrzymać się g'dnie 
na stanowisku, na jakiem widziały ją octy 
naszych ojców. Ufajmy, że ztąd znowu rozej- 
dą się ożywcze promienie Światła i grunto- 
wane będą cnoty w młodych zastęnach, któ- 
rym przypadnie z rąk naszych objąć Polsk :, 
by ku szczęśliwej poprowadzić ją przyszłości. 

Z tem pragnieniem gorącem wszyst: ie 
szererze polskie Serca uczestniczą w wileń 
skich uroczystościach. Odnowienie zaś do- 
stojnej tradycyi oby przemieniło się w re- 
nesans równi-ż dawnego związku Litwy 
z Polską, w nowe zacieśnienia węzłów po- 
między dwiema siostrzycami, które złą-zyła 
tylowiekowa wspólna dola i niedoła ! 


Odrodzonej Wszechnicy Wileńskiej 
w hołdzie, 


Akademia roln'cza w Dublanach, z oka- 
zyi otwarcia Uniwersytetu wileńskiego, wy- 
słała następujący telegram : 


kronika 2 kor. 


półroczni abonenci „Głazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre 

numerują od l stycznia do końca uzerwea, cwieróroczni i miesięczni za dopłata 

pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 K 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcy! „Przawodnik» 


31 L piętro (nad mezaninem) 


łoszeń (anonsów) Wiersz petltowy 7 łamowy lub jagu miejsce 5U na 


za wiersz 4 łamowy [ub jego miejsoe 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowymi po 50 hal., tavelaryczne 1 liczbowe po 
60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsca 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adiministracya „(łazety Lwowskiej“, Lwów, 
Fodwale i. 3., w godzinach od 8—2 i od 


Do Jego Magnificencyi Pana Rektora 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. 

W uroczystym dniu odrodzenia sławne- 
go Uniwersytetu w Wilnie, który w dnbia 
swej świetnueści, zanim przemoc nał żyła nań 
pęta, dźwigał podstawy pod gma h wiedzy 
rolniczej w Polsce, Dublańska Akademia rol- 
nicza. przez długie lata jedyna spadkobier- 
ezyni bogatego dorobku waszego na tem polu, 
poczytuje sobie za prawdziwe szczęście i wiel- 
ki zaszczyt, gdy może na ręce Jego Magni- 
ficeneyi i Świetnego S»natu przesłać z głębi , 
bratnich sere idąca życzenia. Niech dawne 
ognisko wiedzy i kultury Polskiej zajaśnieje 
na nowo niesłabnącym przez wieki blaskiem, 
który onromieni wszystkie ziemie polskie i 
rodakom wskszywać będzia drogi ku wspól- 
nemu dobru Narodu i ludzkości, 
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Dublańska Akademia rolnicsa, 
Ko 

Zarząd główny Polskiego Towarzystwa 
Pedagogicznego wysłał na ree Senatu Uni- 
wersyteckiego w Wilnie t legram w nastę- 
pującem brzmieniu: 


Wilno Uuiwersytet, 


Magn ficenevo! Dostojnv Senac e! 

W radosnym dmu wskrzestenin prze- 
sławnej Wszechnicy Batorego, potężnego 
ogniska kultury polskie na Litwie, składa 
nanesy:inl two szkół powsz-chnych, zrzes one 
w Polskiem Tow riystwie Pedngogic nam, 
bełd Waszej Magn fi-rncyi i dostojn=mu 
Gronu oraz na'głębsz Życz-nis pomyślnego 
rozwoju i blasku wiedzy i nauki dla dobra 
Narodu Ziedpoczonei Polski i tradycyjnych 
zasad wychowania publicznego. 


Za Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa 
Pedagogicznego we Lwowie: 


Piórkiewice, Lubczyński, Siciński. 
* 


Dr. Wiktor Hahn. 


JÓZEF JEŻOWSKI 


Uniwersytet wileński w najświetniejszej 
dobie swego rozwoju, stał się istotnie praw- 
dziwym rozsadnikiem nauk, znakomitym wy- 
chowawcą młodych adeptów wiedzy na dziel- 
nych obywateli kraju. Dzięki równomierne- 
mu kształceniu serca i umysłu, dzięki wyjąt- 
kowej wprost atmosferze. panującej w tej do- 
stojnej uczelni, nawet ludzie, którzy w in- 
nyeh warunkach pozostaliby zwykłymi zia- 
daczami chleba, przeistaczali się w mężów 
czujących górnie i wzniośle, w mężów ura- 
biających później znów nowe pokolenia. Naj- 
większą zasługę obok czcigodnych mistrzów 
Almae Matris Vilnensis zaskarbili sobie Fi- 
lomaci — a wśród mch obok tego, który 
zasłynął najwięcej jako Wieszez, obywatel, 
godzien przypomnienia w chwili obecnej ci- 
chy pracownik w trudzie filomackim, pierw- 
sty ijedyny prezes Filomatów, Józet Jeżow- 
ski. Poza krótkiemi, mniej więcej to samo 
zawsze powtarzającemi wzmiankami w książ- 
kach i rozprawach o tych czasach, nie wiele 
o nim prsechowało się wiadomości. Nie szu- 


kając rozgłosu, pracując tylko dla idei i jej | 


w zupełności oddany, nie dbał o ziemską 
sławę, ztąd stosunkowo tak trudno nawet 
podać dokładniejszy nieco przebieg jego życia. 

Pochodził z gubernii kijowskiej. powia- 
tu wasylkowskiego; szkoły średnie ukończył 
w Humaniu, ztąd Mickiewicz w listach zwie 
go Józefem z Kaniowa lub z Humania. Już 
w szkołach humańskich, utrzv ms wanych przez 
00. Bazylianów, odznaczał się niezwykłą pil- 
nością i zdolnościami. Oddziałali nań przede- 
wszystkiem dwaj nauczyciele: jednym z nich 


był ks. Klemens Hryniewiecki, profesor lite- 
ratury polskiej i łacińskiej, który umiał u 
uczniów swych wzbudzić prawdziwy zapał do 
nauk klasycznych, niejednego nawet zachęcił 
» próbowania sił w przekładach autorów 
łscińskich na język polski. Drogi znów, ks. 
Leonty Skibowski, doskonały nanczyciel nauk 
przyrodniczych, odbywał z uczniami wycie- 
czki przyrodnicze w okolicach Humania, za- 
chęca c ich do zbierania minerałów, roślin, 
owadów. Jeżowski, przybywszy do Uniwer- 
sytetu wileńskiego, złożył w darze zielnik 
reślin zebranych przez siebie w dwóch czę- 
ściach. Zspał i zamiłowanie do filologii kla- 
sycznej zawdzięcza Jeżowski księdzu Hrynie- 
wieckiemu. 

W Wilnie słuchał przedowszystkiam wy- 
kładów filozofii i filologii klasycznej. Bsł naj- 
lepszym uczniem Ernesta Grodka, słynnego 
profesora filologii klasvcznej, od niego też 
przejął niezwykłą ścisłość w badaniach filo- 
logiezny*h. W r. 1816 otrzymał stopień kan- 
dydata filozofii. Obok studyów naukowych *) 
oddał się całą duszą organizacyi filomackiej 
młodzieży wileńskiej, a jakie w tym wzglę 
dzie położył zasługi, wiadomo powszechnie. 
Uwikłany w proces filomacki przesiedział w 
klasztorze OO Dominikanów w celi więzien- 
nej od 24 października 1828 do początku 
maja 1824 roku. 

Uwolniony z więzienia, musi udać się 
z roz*azu rossyjskiego ministerstwa oświaty 
do Odessy, dokąd przybywa w r. 1825 17 
lutego -- wnet jednak przenosi się na dłuż- 
szy przymusowy pobyt do Moskwy, gdzie był 


*) Już w r. 1816 ogłosił w Dzienniku 
Wileńskim przekład pierwszej ody księgi trze- 
ciej Horacyusza W archiwum Filomatów znaj- 
dują się wzmianki o kilkn jego rzprawkach 
literackich, nieogłoszonych jednak drukiem, 


nauczycielem języka greckiego przy Uniwer- 
sytecie. O dalszych jewo losach nice prawie 
nie wiemy z wyjątkiem tego szczegółu, że 
w r. 1829 został wezwany na zwyczajnego 
profesora literatury greckiej w Uniwersyte- 
cie kazańskim. Zmarł w r. 1855 

Z kilku zachowanych listów Jeżowskie- 
go możemy poznać choć w przybliżeniu u- 
sposobienie jego na obczyźnie. Oo w liście do 
Franciszka Malewskiego z 25 listopada 1831 
r. pisze, że mu jednej nocy śniło się usta- 
wieznie, jakby Adam Miczkiewicz znajdował 
się w niehezpieczeństwie: uspokaja go do- 
piero częściowo wiadomość przysłana o poe- 
cie przez Malewskiego. Z Moskwy pragnął- 
by wydobyć się za wszelką cenę: „mam tu 
złowrogie pamiątki, których wy nie macie. 
snują mi się przed oczyma dwa pogrzeby: 
jeden ziuarłego (Cypryan Daszkiewicz), dru- 
gi żywego (Onufry Pietraszkiewicz). którego 
kondnkt ma się w tych dniaeh odbyć (korespon- 
dencya A. Miekiewiera III. 57 nn.) (mowa 
tu o mającem nastąpić wywiezieniu Pietra- 
szkiewicza za Sybir), W liście zaś do Mi- 
ckiewicza z 7 czerwca 1836 r. takie zna- 
mienne pisze o sobie słowa: „Do roku 1881 
byłem stopniami trapiony, nękany, osłabio- 
ny; w końeu owego roku wpadłem w cięż- 
ką chorobę, z której z trudem mogłam się 
wydźwignąć; i chociaż opuściłem potem miej- 
sce choroby, nie mogłem przyjść zupełnie 
do siebie dla rozmaitych nowych przykrości 
i przygód, od których szukałem schronienia 
w zaciszu wiejskiem, na łonie przyjaciół i ro- 
dziny. Potrzebowałem spoczynku; nie było 
te jednak uśpienie, odrytwienie. Jeżeli ciało 
ciągle ulegało cierpieniom, myśl krżepiła sie 
skupiała się i do lspszego gotowała się za- 
wodu. Zdawało mi się, że słyszałem często 
głos mówiący niegdyś do Jozuego: umaeniaj 
się i bądź mężnym. Jakoż szła powoli 

+ 


metamorfoza wewnętrzna. która. jak widzę 
bardzo była do twojej podobna Zdaje się, że 
im bardsi-j nss czas i m'eisee oddzielały, 
tem więcaj naste zbliżały się myśli. Gdy czy- 
tałem niektóre kawałki twoje, zdawało mi 
się, że z duszy i z pod mojego wyszły pió- 
ra. Najbardziej zastanowiła mię epistoła z 
roku 88, którę na pewno sobie przypisuję. 
Szkoda, że z mojej stronv „głuchym. nie- 
mym i ślepym być muszę*. Dotąd jednak 
żsdaego nie mam przeciwko sobie zarzutu, 
bo nad uzdrowieniem siebie, nad sposobami 
znalezienia drogi żywota myślałem, lecz my- 
śli i starania były nadaremne. Nie jestem 
j-daak pogrążony w tym ciężkim grzechu, 
jak'm jest rozpacz o zbawienie. Choćby mi 
nawet przyszło ciągle w ciemnym przebywać 
grobie, mam nadzieję, że iskra wiekuistego 
żywota nie zgaśnie we mnie.“ 

Szezupła stosunkowo puścizna litera- 
cka Jeżowskiego jest zupełnie dziś zapomnia- 
na, zasługuje jednak na wzmiankę choćby z 
tego powodu, że pozwala wnikoąć głębiej w 
jego duszę. Naiważniejazą jego pracą jest 
wydanie ód Horacyusza, opatrzone objaśnie= 
niami p.t. „Horacynsza ody celniejsze stoso- 
wnie do użytka sykół objaśnione przez Jó- 
zefa Jeżowskiego*. (W Wilnie, 1821 i 1823, 
2 tomy, str. 191 + 232) *). Jestto wybór za- 
wierająey 59 ói H.racyusza, ód istotnie naj-- 
lepszych, podający tekst łaciński utworów, 
zaopatrzony z jednej strony obszernymi usto - 


*) Jako uzupełnienie wyszedł Dodatek 
do Horacyusza ód e lmiejszych objaśnionych 
przez Józefa J żowskiego. Wilno 1824, 800 
str. II. -+ 60, zawierający a) zdani- s rawy 
poprzedzone uwagami nad charakterem Hora: 
cytusz3, sposobem wykładania i zamienitszy- 
mi wykładami, b) wiadomość o życiu pvety i 
©) o miarach poetyckich. 
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Syndykat dziennikarzy krakowskich wy- | rozstrzygnięcia zażaleń Komisyą reparacyjną, 
słsł następującą depeszę: zwłaszcza, y traktat z a oe a 

Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie, | 219 zawierał postanowienia, które prawdo- 
R ami Uniwersytetowi Stefana Ba. | podobnie pewne wątpliwości rozproszą. 
torego, rozniecającomu dzisiaj na nowo świa- 
tło uauki'i kultury polskiej na Wschodzie, 
ślemy wyrazy hołdu i życzenia twórczej pra- 


a. : : : T 
cy dla dobra kresów i na chwałę Ojezyzny. stanowienia w interesie swoich obywateli 


jak najszerzej, zabrać możliwie kompletny 
materyał i sporządzić możliwie dokładny 
spis wierzytelności swoich do dawnej Austryi, 
ażeby go jak majstybciej módz przedstawi4 
Komisyi raparacyjnej i poczynić wszystkie 
kroki, prowadzące do zrealizowania a nastę- 
pnie do zaspokojenia wierzycieli. 

Nie można zasłaniać oczu ma to, że 
zwłaszcza to ostatnie będzie rzeczą bardzo 
trudną, skoro wypłacalność Austryi jest 
|berdzo wątpliwą, a zupełnie niewiadomo, 
czy Skarb Polski będzie chciał i mógł, wy- 
ręczając Austryę. zaspokoić te wierzytal- 
ności, 


| Trzeba przyznać, że władze polskie 
rychło po rozpadoięciu się Austryi 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu generalnego 
x dnia 10 października 1919 


Front litewsko - białoruski: 
Wycieńczony bezoworcnymi atakami nieprzy- 
jaciel nie wznowił w dniu wezorajszym ata- 
ków na przyezółek mostowy Bobrujska, Na 
południe od Bobrujska oddział naszej kawa- 
leryi znienacka zaatakował i rozbił kon- 
centrujące się oddziały przeciwnika na 
wschód od Ptyey wa wsiach Kryuki i Rot- 
mirowice. Na odciuku poleskim atak þol- 
szewików na Kopaczkowice. 


Front; wołyński: Na odcinku O- 
leska w rejonie na wschód od Pergi prze- 
prowadziła nasza piechota silne wywiady 
zajmując częściowo miejscowości _ Rudnię, 
Czerwonki, H>rodec i Justynków. Po wzię- 
ciu jeńców i 3 karabinów maszynowych co 
fnęły się nasze oddziały na dawne sta- 
nowiska, 


pomyślsły o stworzeniu aparatu do zabrania 
i ewidencyi tych roszczeń. Ze względu je- 
dnak na wielką ich rozmaitość, ich ilość i 
znaczną kwotę, na jaką opiewają, trudno 
było aparaty te w jednem miejseu seentrali- 
zować i io było pzzyszymą, ġo dziś o kom- 
petencyi w tej mierze interesowani nie msją 
dokładnego obrazu. 

Pomivąwszy ragestracyę austryackich 
pożyczek wojennych, przeprowadzoną przez 
instytucya finansowa i Starostwa, w których 
ta pożyczki «zakupione zostały, a zorganizo- 
wang z począłkiem b. r. przex Biuro staty- 
styczne Nsmiestnictws w Krakowie, oraz 
rejestracyę inwalidów wojskowych, którą 
przeprowadzały władze wojskowe, — to rege 
stracyg innych roszczeń wzięły następujące 
władze w swoja ręce: 

Warszawska pocztowa Kass oszezędno- 
ści regostruje pretensye obywateli polskich 
do dawnej austryackiej pocztowej Kasy 
oszczędności. Tam też zgłaszają właściciele 
kont tej ostatniej instytucyi należne im salda 
z obrotu ezekowego, wierzytelneści z wkła- 
dek oszezędnościowych lub złożenych tam pa- 
pierów wartościowych. 

Dawna Centrala gospodarczej odbudowy 
Galicyi. obecnie Krajowy Urząd odbudowy 
w likwidacyi, rejestruje pretansye z tytułu 
przyznanych e nie wypłaconych zaliczek, 
zapomóg, eubwencyi, a madto pretensye do- 
stawców do tego Urzedu lub tegoż Hkspczy- 
tur budewianycn i rolniczych. 

Biuro rejsatracyi roszczeń do b. Skarbu 
austryackiego, objęte obecnie przez Główny 
Urząd Likwidacyjny, regestruje począwsty od 
styczuia b. r. w xssadzie pretensyg prawno- 
prywatne z wyłączeniam wspomnianych pre- 
tensyi do pocztowej kssy oszczędności i do 
Krajowego Urzędu Odbudowy. Chodzi więc 
tu o pretensye z kontraktów najmu, dostawy, 
składu, z odpowiedzialności pocztowej, kole- 
jowaj i t. d Równisż jednak i roszczenia 
inne, których nie regsstroją inne włsdze 
peństwowa, spisuje się w tem biurze, s więe 
pretonsys z tytułu niewypłaconych zasiłków 
wojskowych, awakuscyjnych, amerykańskich, 
roszczenia o odszkodowanie za niewinne za- 


Zastępca szefa sztabu gener. : 
pułk, Haller. 


Co CASI A AZ 


Roszczenia do Austryi, 


Długi Avstryi, które nie mają postaci 
rent, bonów, cbligacyj, papierów warteścio- 
wych lub biletów, winna przejąć stosownie 
do traktatu pokojowego, Republika austryscka, 
bez względu na to, czy długi ta zaciągnięte 
zostały przez dawny rząd austryacki przed 
dniem 28 lipea 1914 r., czy toż w ezasi 
wojny. f 

Brzmienia jednak powołanych postano- 
wień traktatowych (art. 208 i 205) jest ta: 
kia, że niewątpliwie dadzą Republice auztrya- 
ckiej asumpt, do ścieśnisjącej a korzystnej 
dla siebie interpretacyi. Interpretacya taka 
będzie podkreślała, iż chodzi tu o długi 
dawnej Austryi, a wig? krajów, reprezento- 
wanych w wiedeńskiej Radzie Państwa, tem- 
ssmem będzie chciała wyłączyć z pod tych 
przepisów długi dawnej Monarchii austrya- 
eko-węgierskiej, a w tem przedawszystkiem 
długi dawnego wspólnego Skarbu wojskowa- 
go; niemniej kędzie kładła nacisk na to, iż 
mowa tu tylko o długach z zawartych umów, 
(engagements contractós). & nie o długach, wy 
nikających z ustawowego obowiązku płacenia 
zasiłków, świadczeń, zwrotu kaucyi i t. d. 

Należy mieć nadzieję, że taka, sprze- 
czna z intencyą zwycięzcy interpretacya tra- 
ktatu nie utrzyma się przed powołaną do 


| 
| 


sadzenie, internowanie, roszezenia urzędników 

i wojskowych o rozmaite pobory i t. d. 
Równocześnie z tem Biuro wdrożyło 

akcyę zarejestrowania roszczeń do dawnego 


Na każdy sposób jest obowiązkiem | Skarbu wojskowego likwidujące Ministerstwo 
państw narodowych, powstałych na gruzach | wojny w Wiedniu. O ile piszącemu te sło: 
Austryo-Węgier interpretować powołane po- | wa wiadomo, miały być spisane pretonsya 


dostawców wojskowych, którym zależeło na 
tem, by z aktywów dawnego skarbu wojsko- 
wago otrzymać zapłatę po wykazaniu płyn- 
ności swoich pretensyj, W tym celu stwo- 
rzoną została w Wiedniu t. zw. Vergleichs- 
komission für laufende Hoeereslieferungen, 
zadaniem której było doprowadzić do ugody 
z dostawcą, poczem tenż5 otrzymał poświad 
czenie z likwidującego Ministerstwa wojny 
o płynności swojej pretensyi a z początku 
(jeszcze w grudniu zr.) sapłatę lub zaliczkę z 
funduszów niemiecko-austryaekich, gdyż zgła- 
szali się przeważnie dostawcy wiedeńscy, Po 
tym czasia wypłaty zastanowiono dia braku 
płynnych aktywów, a niemniej i dlatego, że 
aktywa te będą potrzebne na utrzymanie 
olbrzymiej ilości oficerów nismiacko austrya- 
ckich (podobno 3500), którzy w dsiszym 
ciągu w tem Ministerstwie urzędują. Istnie- 
nie tej komisyi po podpissniu trsktatu poko- 
jowego jast zakwestyonowana, a w ogóle ko- 
rzyść z poddania się jej orzeczeniu jest pro- 
blematyczna ze względu na wątpliwe rezul- 
taty finansowe. Chyba, że zależy dostawcy, 
nie mającemu dowodów na należność i wy- 
sokość swojej pratansyi, by bez sprowadze- 
nia sprawy na drogę sądową, uzyskał po- 
świadezenie płynności, które w przyszłości 
może mieć wartość, o ile w ogóla ktoś jego 
pretensya będzie wyrówny wał. 

Obok jednak dostaw wojskowych, za- 
mierzało wspomniane likwidujące Minister- 
stwo woiny zająć się w ostatnim czasie nie- 
wypłaconami  świadczeniami | wojskowemi, 
Wezwanie do zgłoszenia zostało, w dxzianni: 
kach galicyjskich ogłoszone widocznie baz 
wiedzy i porozumienia się z władzami w 
Warszawie i w kraju, których intencją nie 
moża być, ażeby zakwestyonewsna w swojem 
istnienin władza wiedeńska regestrowała pre- 
tensya wynoszące w Głalicyi przeszło 3 mi- 
liardy koron i poddawała je rozpatrzeniu. 
Temmnioj należy to przypuszczać, ża trzebaby 
się w takim razie liczyć z tem, iż wielu 
uprawnionych swoich pretansyj nie zgłosi, 
oraz że wielu nie będzie się chciało narażać 
ma utratę dokumentów w czasie przewozu 
do Wiednia. 

Zresztą regestracya Świadczeń woj6n- 
nych unormowaną już została ustawą z 10 
maja 1919 L. 41 dz. u. p. Powołane tą asta- 
wą Komisye szacunkowe, których organiza- 
cya jest w toku, będą obok szkód wojennych 
regestrować również i niewypłacona świad- 
czenia na rzecz armii austryackiej. Te świad- 
czenia wojenne, obok szkód wojennych, będą 
regestrowane przez Szacunkowe Komisy 
których Org»nizacya jast w tokn i należy 
się spodziewać, że do końca b. r. będą one 
w całej Galicyi zorganizowane, Regostracya 
ta, jak wiadomo, ma cel podwójny: przede- 
wszystkiem ma być w sposób wiarygodny 
stwierdzona suma szkód wojennych jaką Pol- 
ska poniosłs w ciągu tej wojny. sżeby su- 
mę tę pray obrachunku z mocarstwami cen- 
tralnemi połrącić z tej kwoty, jaką będzie 


pami o każdej z ód osebno, z drugiej zaś 
strony wyczerpującym komentarzem, Jeżow- 
ski zdożył w wydaniu t«m dowód bardzo do: 


Rzymian łączyło się nicwymowne czci i roz- | czyli ciała. Godność wewnętrzna tak jest w 
koszy u'xucie, Zmsjome śą z poetów i mow- | wielkości i czystoś'i swojej niezmienna, że 
ców obu narodów różue miejsca, w których | żadnej nigdy nie przyjmuje skazy; smisny 


kładnegc oczytania w literaturze Horaeyu" 
szowskiej: nie są mu obce waśniejsze wyda- 
nia Horacego, na które często się powoływa, 
nieraz zapuszczając się w polemikę z inuy- 
mi wydawcami. Tak samo zna dokładnie li- 
teraiurę starożytną, przytaczając z niej nie: 
raz cytaty na poparcie swych wywodów. I ręło jakoby w poselstwie od jego ulubionych. 
W ogóle cechuje jego uwagi sąd spokojny, | Powrócony im wreszcie tuli się do łona i 
rozważny, wytrawny, znemionuiący głębokie | płacząc z radości, całoje swoją ziemię, Umie- 
zrozumienie i odezucie ducha rzymskiego | rająty opodal przekazuje ojezyźnia popioły, 
poety. Szczogółowa ceena komentarza z pun. pragnąc u swoich, tego niawidomego gro- 
kin filolegieznego za dalekoby has odwiodła | bowes, pamiętania o nim. Żyć całkiem dia 
od tematu. Pragnę tu zwrócić uwsgę tylko | ojczyzny, byłoby naiwyźśszą sławą; umrzeć 
na szereg miejsc w komentarzu, oświetlają- | dla ojezyzny najlżajszam zaiknieniem. Kto 
cych charakter Jeżowskiego. Są to uwagi z | głową i ręką służył ojczyźnie, bronił jej i 
zakrosu zadań człowieka, etyki, a także za- | wieńcem chwały ją zdobił, osięgał siedlisko 
patrywsnia na istotę poezyi, odpowiednio | między bogami; nieśmiertelność niebieska i 
rozmieszczona w komentarzu, będące zaś cio- | ziemska była mu nagrodą, Przeciwnie, kto 
kawem źródłem dla poznania tej prawdziwie | szkodził ojezyźnie, nieenemi sprawami hań- 
jasnej duszy. Niezwykła wzniosłość, z jaką |bił ją; kto ją z radzał lub wojował, ten 
sprawy powyżej wspomniane porusza Jeżow- | w piersi mstki wbijasł żelazo; ten był ojca, 
ski, nadaje wywodom jego tem większego | był dzieci, przyjaciela, był brata mordercą“. 
znaczenia, wywodom, których ze względów | Czyż ta słows, mówiące o (rekach staro- 
ctenzuralnych nie mógł przedstawić w inny |żytnych, Rzymianach, nie miały także za- 
sposób. Kilka przykładów niech zaświadczy | stosowanis do polskich obywateli ? Z jakiem= 
powyższym słowom. że niezawodnie przejęciem, tłumaczył młody 

Podając komentarz do znanych słów 
Horscego: „dulce et decorum est pro patria 
mori" (0a. III, 2, 13) nie mógł pominąć 
sposobności, by dać wyraz swoim zapatry- 
waniom w tej sprawie, by je przemycić bo- | czają znów sposobaość do wysnucia głębo- 
daj w przypisku. Pisze więc w wyjaśnieniu: | kich spostrzeżeń etycznych o ćnocia: „Miłość 
„A choćby i poledz przyszło, czy/iź śmierć | ku ojczyźnie i męstwo, wstrzemięźliwość, 
za Ojczyznę nie ma w sobie jakiejś niewy- | czyli jednem słowem cnotą jest przez się 
mownej słodyczy i zaszczytu*?. Czeim Ojezy- | najwyższem dostojeństwem, którego nikt ani 
zna dla Polaka, nie moża pisać: prrytoczy | nadać, ani odjąć nie może... Cnota jest go- 
przynajmniej znaczenie wyrazu patria u da-| dnością duszy, czyli woawnętrzną, urzędy, 
wnych; „fe słowem cjezyzna u Greków, ul kogactwo, tytuły są godnością zewnętrzną, 


ską miłóść, wdzięczność, pochwsły, chęci 
i westchnienia. Oddaleny cd niej tęskni po: 
wrołu, za światłem nadziei alb» chmurą rok- 
paczy pogiąda ku jej stronie; zbliżając się, 
pełyka eticiwie powietrze, co stamtąd zawio- 


kiem też uczuciem odezytywali te objaśnienia 
czyiełnicy jego wydania! 
Dalsze wiersze tej samej ody nastrę- 


oni ojczyźnie, matce swojej wylewali synow- | ustawiczne w zewnętrznej godności, 


nsuczyciel owo miejsca swym uczniom, z ja- jw przeciwną 


niepo- 
myślne i pomyślne nia wpływają wcale na 
godność wewnętrzną" (str 19 n.) 

Wa wstępie znów do ody pierwszej 
księgi trzeciej w myśl wywodów Horacyu- 
sza pisze, że bogactwo, wystawa i wszelkie 
zbytki wcale nie stanowia szczęśliwości. „Bo 
możeż navwać się szczęśliwym tan, który 
pośród najwymvślniejszych uciech nieustan- 
nie lęka się o życie? Człowiekowi to mier- 
nego stanu i masiątku pokńj duszy. wesołość 
a więc i szczęśliwość jest właściwa“ (T. IL 
str. 5). 

Przytoczmy jeszcze piękny wywód wa 
wstępie do ody 16, księgi II (T. I. str, 178): 
„Każdy, jakiepobykolwiek był stanu. roda i 
polora, pragnie najgorgcej żyć wolnym od 
trosk i pokój duszy statecznia utrzymać; ale 
rzadki zna drogę, wiodącą ka celowi jego 
życzeń, Albowiem gdy umiarkowanie w chę- 
ciach i zupełne przesławauie na swojem je- 
dynym jest środkiem ustalenia spokojności i 
awobody umysłu: ludzie szukają jej pospo- 
licio w bogactwach, honorach i innych zmy- 
słowysn znakach szezędliwości. Więc zamiast 
zmierzania do celu, idą wstez i wpadają 
ostateczność, Bo im więcej 
nabywają, tem sroższy cierpią niepokój: 
z jednej strony: bojsźń utraty nabytków, z 
drugiej żądza pomnażania miota nimi; rodzi 
miesmak, nudę, dolegliwość, na które złe 
nie masz im żadnego na świecie leksrstwa. 
Przeciwnie, przestający na małem, spokojny 
jest i wesół, że nikt ze wszech miar szczę- 
śliwym być nie może“. Czyż mógł ów tsk 
głęboko czujący Filemats w prostszy i lepszy 
sposób żłożyć to tak szczera wyznanie swych 
zasad i przekonań ? i 


Polska musiała zapłacić za koleje, kopalnie, 
fubryki rządowe. budynki po władzach cen- 
tralnych przejęte. powtóra ażeby materyał 
zebreny przez tę Komisyę był pedstawą dl 
akeyi odbudowy. Z tego też powodu ta akeya 
jast o wiele donioślejszą, aniżeji akcya re- 
gestraeyi rószczeń do b. Skarbu austrysckie- 
go,zktórej rezultaty wobec wspomnianej siatej 
wypłacalności Austryi są bardzo wątpliwe. 
Dr. Ignacy Weinfeld. 


coezpazą 


Nasze sprawy. 


(P. A. 1.) 


Do Sejmu wpływają ustawicznie wnio- 
ski osób prywatnych odnosząca się do spraw 
czysto lokalnych. Wnioski takie obciytają 
komisya i referentów, gdyż każdy z nich w 
jakiś sposób musi być załatwiony, Zwraca 
się uwagę ludności, że tego rodzaju wnioski 
i uchwały zgromadzeń o wiele korzystniej 
jest przesyłać na ręce posłów odnośnych 
okręgów, którzy znsjąc stosunki miejscowe, 
mogą z przesłanego materyału zrobić więcej 
odpowiedni i więcej celowy użytek, 

Komisya ochrony prawnej kontynuująe 
redakcyg projektu ustawy o kasach chorych 
ustaliła przepisy odnoszące sig do wkładek. 
Komisya administracyjna załatwiła nagły 
wniosek posła Władysława Grabskiego z 
Gniezna o pomnożeniu środków przewozo- 
wych dia przewiezienia żywności z Poznań- 
skiego. Komisys wojskowa uchwaliła zapro- 
sić na następne zebranie, które odbędzie s'ę 
15 b. m. reprezentanta naczelnego Dowódz- 
twa celem otrzymania wyjaśnień o stanie 
zaopatrzenia armii i o sytuacyi na wschod- 
nim froncie. Po dyskusyi nad referatem ge- 
narała-lekarza dr. Horodyńskiego o stania 
pomocy sanitarnej armii polskiej, przyjęto 
szereg wniosków zgłoszonych przez posła 
Malawskiego zapewniających władzom sani- 
tarnym sutorytet i samodzielność w zakresie 
ich czynności. 

W Warszawie utworzony został oficor- 
ski trybunał orzekający, ma którego czele 
stanął generał broni Józef Haller. Zadaniem 
trybunału będzie rozpatrzenie zarzutów, czy- 
nionych ofiżerom z powodu ich służby przed 
wstąpieniem do Wojska Polskiego, tak pod 
względem natery moralnej, jak i wrog ego 
stosunku do narodowości polskiej idei Pań- 
stwa Polskiego itd. Trybunał ma mandat 
rozpatrzyć i zadecydować sprawy przyiętych 
oficerów de W. P, narodowości niepolakiej, 
Orzeczenia swoja trybuna: przedkładać bo- 
dzie Ministerstwu spraw wojskowych, która 
ja wraz z swoją opinią przedłoży Naczelne- 
mu Wodzowi. 

W ostatnich niach notowano kilka 
wypadków cholery azyatyckiej w Łodzi, Ko- 
wlu i Garwolinie. Według urzędowych do- 
chodzeń stwierdzono, ża cholerę tę do nas 
zawleczono. Ponieważ podczas trwającej ohe- 
cnie reamigracyi wypadki takie mogłyby się 
częściej powtarzać, Ministerstwo zdrowia wy- 
dało okólnik ze wskazówkami, jakich należy 
przestrzegać, by nia dopuścić do jaj zagniez- 
dżenia się i rozszerzania się u nas. Należy 


SĘ THRONE 


Pozatem niezmiernie ciekawe są wszy 
stkie ta miejsca komentarza, w których Je- 
żowski zastanawia się nad tsjniksmi duszy 
poety: dźwięczy w nich jakby oddźwięk roz- 
mów filomackich, oddźwięk przedewszystkiem 
dysknsyj toczonych z Miekiewiczem, tem dla 
nas znów cenniejszy, że pozwala nam poznać 


Jeżowskiego z tej tak mało znanej strony, 
Przedowszystkiem uważa wszelkie przepisy 
dawane poetom przez teoretyków za nieprzy- 
FA zupełnie pożytku i za nieodpowie- 
nie. 

Tak n, p. teoretycy, obrawszy dla poe- 
syi lirycznej za kanon crescendo. ta wystę- 
pok poczytuja lirykowi, gdy ten niekiedy 
powrsca do tago, od czego zaczął, gdy wzbi- 
wszy się pod niebo, nia chce zostać na po- 
wistrzu, lecz osiada na ziemi“, 

Podobne pomysły nazywa wynalazkiem 
suchogo a nowości chciwego umyału, pomy- 
sły, których wrażliwi estetycy nie mogą wy- 
ezyczć bez wstrętu i gniewu (II 162). 

| Z innych poruaionych kwestyj bardzo 
gą ciekawa wywody poświęcone zagadnie- 
niu, jakie są znaki cxyli cachy rotszerzania 
prawdziwego taleniw poetyckiego. „Jeżeli 
kto ma się za wielkiego i wspołezesni mu 
też potakują, jest że ta niewątpliwy dowód 
jego wielkości? Byuajmniej: zdarza się bo- 
wiem, że godzien wielkiej chwały nie jest 
głośnym u współczesnych, nie zasłużonamu 


z288 powszechne towarzyszą aż do groon po- 


kiaski.. przeciwnie, wielu 1a życia słynęło, 
których dzisiaj niepamięć pokrywa. Frzy ta- 
kiej niepewności opinii spółezesnych, za nie- 
zawodny kamień probiercay prawdziwego lub 
fałszywego waloru ludzi, roszczących prawo 
do nieśmiertalaości, uważać należy sąd po- 
tomności; lubo podobne próby w każdym 
razie nieco zapóźne. Bo kto naprzykład całe 
życie łudzony był fałszywą chwałą, nie bę- 


Z 


o każdym wypadku cholery bezwłocznie do 
nosić. przestrzegać bezwzględnej czystości 
przy sprzedaży Środków żywności, a lekarze 
powiatowi mają przeprowadzić szczepienie 
chorych otrzymaną szezapionką, 

Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża ko- 
munikuje: Wezorsj pociągiem specyalnym 
wyjechała z Warszawy xa front misya Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża w celu porozumie- 
nia się ze sowieckim Czerwonym Krzyżem 
w sprawie wymiany jeńców i xakładuików 
zabranych przez bolszewików na Białej Rusi 
i Uzrainie i w sprawie Polaków internowa- 
nych » Rossyl. 

Teszyńskie „Korcspondence, organ cze- 
skie; koszisyi plebiscytowei, zajmują się one- 
gdajszem doniesieniem PAT w sprawie cze- 
sko-polskich obrad w Krakowie i stwierdzają, 
że według informacjyj z kompetentnych źró 
dał, chodziło na tych obradach jedynie o za- 
łatwienie kwestyj wojskowych, w pierwszym 
rzędzie o opróżmienie Slązka Cieszyńskiego. 
O kwestyach politycznych nie obradowano 
wcale i ws»eikie konkl:zye w tym wzglą- 
dzia są zupełnie nieuzasadnione. 


Łotwa i Kurlandya. 


(P. A. T) 


Pisma niemieckie donoszą, że do Tylży 
przybył generał Goltz ze sztabem i dwiema 
bateryami, Tylżycki zarząd m ejski zawiado- 
mił władze miemieckie, że jeśli wojsko Goliza 
pozostanie w Tylży, to nastąpi strajk po: 
wszechny i druga rewolucya, która będzie 
bardziej krwawa niż pierwsza, 5 

Z Libawy donoszą, iż minister finan- 
sów Łotwy Ewgard otrzymał z Londynu za- 

ewnienie, że Anglia użyczy Łotwie pomocy 
finansowej. 

Komisya cdszkodowań uchwaliła, że 
szkody wyrządzone Łotwie przez wojnę sig- 
gaje 6 miliardów rubli, 

Z Tylzy donoszą, że-oddział żołnierzy 
złożony ze 120 ludzi z 9 i 10 pułku strzel- 
ców zbiegł w kierunku granicy z zamiarem 
wstąpienia do ochotniczych wojsk kurlandz- 
kich. Pomimo zatrzymania tego oddziału żoł- 
nierze następnego dnia uwolnili się siłą i za- 
miar swój wykonali. 

Wszystkie dzienniki paryskie omawiając 
atak na Łotwę dokonany przez wojska nie- 
mieckie w Kurlandyi, podaoszą powagę sytu- 
acyi, jaką wyuworzyło zbrojne wystąpienie 
przeciw narodowi zaprzyjaźnionemu z enten- 
tą w chwili, gdy mocarstwa zaprzyjażaione 
wezwały Niemców do wycofania wojsk z pro- 
wineyj nudbaśtyckich. 

Dzienniki donoszą, że marszałek Foch 
wygotował już projext odpowiedzi ententy 
pod adresem Niemiec. W o:ipowiedzi tej po- 
wiedziano, że Niemcy pod żadnym warunkiem 
nie mogą powoływać się na bezsilność co 
do usunięcia wojsk niemieckich z Kurlandyi. 
Bzekomy fakt odmowy posinszeństwa przez 
wojsko, nia może być uznany za usprawie- 
dliwienie ze strony Niemiec. 


Z. Rossyi. 


(P. A. T.) 


Voss. Ztg. donosi z Kopenhagi, że ruch 
przeciwko bolszewikom, który doprowadził 
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do spisku kadeckiego w Moskwie i do za- 
machów dynamitowsch, szerzy się coraz bar- 
dziej, Dotychczas wykonano już 16 zamachów 
na kierujące osobistości bolszewiekie. Sławny 
Peters należy do ofiar tych zamachów. (Ło- 
tysz Peters był wiceprezesem nadzwyczajnej 
komisyi do walki z kontrrewolucyą i speku- 
lacyą i zaznaczył się krwawo, jako jeden 
z kierowników terroru. Zed.). 

Szwedzkie ministerstwo Spraw zagra- 
nicznych xawiadamia, że bolszewicy napadli 
na konsulat szwedzki w Moskwie i zrab”- 
wali tam rozmaite przedmioty wartości 
12,000.000 rubli. 

Wedle doniesienia Echo de Paris w cią- 
gu tego tygodnia wyjedzie do Rossyi szef 
ambssady rossyjskiej Makłakow. Makłakow 
wyjeżdża wraz z generałem Manginem, któ- 
ry jest krewnym generała armii okupacyjnej. 
Wyjadą oni do Rossyi, by zetknąć się z De- 
nikinem, a potem z Kotezakiem, Idzie tu 
prawdopodobnie o misyę dyplomatyczną, 

Kołczak w ostatnich dniach wziął do 
niewoli 15.000 bolszewików. Ostatnie komu- 
nikaty bolszewickie potwierdzają, że wojska 
czerwonej armii poniosły poważna straty ża- 
równo na północy jak i na Ukrainie zacho- 
dniej, w Syberyi i pod Dzwińskiem, 

osuwanie się naprzód wojsk Kołczaka 
na północ od Tobolska trwa w dalszym cią- 
gu. Największe sukcesy odniosły wojska Koł- 
czaka w okolice Kardana. Na północ od li- 
nii kolei syberyjskiej zajęły wojska Kołcza- 
ka cały szereg wsi i miasteczek. Na południe 
od drogi kolejowej opór wojsk Lenina został 
przełamany i Kołczak kroczy zwycięsko da- 
lej naprzód. 


ze świata. 


(P. A. T.) 


== N. Fr. Presse donosi za szwajcar- 
ską agencją telegraficzną, że rekonstruk- 
cya gabinetu ukraińskiego dokonaną 
została przy silnym zwrocie na prawo. Mi- 
nistrem spraw zagranicznych zamianowany 
został dotychezasowy poseł ukraiński w Pra- 
dze dr. Maksym Sławińskij, Nowy minister 
spraw zagranicznych na!eży do poważnych 
osobistości politycznych na Ukrainie. Odegrał 
on w starej Rossyi wybitną rolę. Z zawodu 
jest on profesorem Uniwersytetu. Minister 
Sławińskij stoi na stanowisku samodzielności 
Ukrainy i jest zwolennikiem współdziałania 
Ukrainy z ententą, 


== Według doniesień z Budapesztu 
republika węgierska stoi w przedednin 
doniosłych wypadków politycznych, 

Wiadomości o opróżnienin Budapesztu 
przez Rumunów okazały się nieprawdziwe. 
W Budapeszcie znajdują się wojska rumuń- 
skie i Biała Gwardya, a w najbliższych 
dniach ma przybyć również armia organizu- 
jąca się obecnie koło jeziora Błotnego. Poli- 
tyczne koła budapessteńskie podzielone są 
na. grupy rumunofilską i anglofilską, W bu. 
dapeszteńskich kołach politycznych panuje 
przekonanie, że republika węgierska w tych 
granicach, jakie wyznaczyła jej koalicya, nie 
mogłaby się ostać o własnych siłach i mu- 
siałaby się oprzeć o jakieś inne państwo, 
Część polityków skłania się do sojuszu z Ru- 
munią, a druga, polityey madziarscy, szuka 
oparcia w Anglii. Starania tych ostatnich 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, 


Rząd węgierski dotąd nie pogodził się z my- | 


ślą utraty Słowaczyzny, a kierujący politycy 
twierdzą, że Słowaczyzna nie jest jeszcze 
dla Węgier definitywnie stracona, 


== Sprawozdawca Az Est miał rozmo- 
wę z kierownikiem węgierskiej partyi roja- 
listycznej, który oświadczył, że celem partyi 
jest wayrowadzenie monaichii a mie wzno- 
wienie panowania Habsburgów. Na ogół ży- 
czy sobie partya zapewnić rozwój Węgier w 
kierunku liberalnym i monarehistycznym, 
. = Na onegdajszem posiedzeniu senatu 
w dyskusyi nad traktatem pokojowym wy- 
głosił Leon Bourgeois wielką mowę, w któ- 
rej między innymi wytknął, Że traktat nie 
zawiera postanowienia, że obywatele fran- 
cuscy nia mogą być cbciążeni większymi 
podatkami miż obywatele niemietcy, Francya 
wychodzi z wojny nadzwyczaj obdłużona a 
Niemcy jeszcze ciągle stanowią grożbę dla 
Francyi. Mowca obawia się, że rozbrojenie 
Niemiec mie postępuje tak, jak w traktacie 
jest przewidziane. Clemenceau woła; Bądź 
pan spokojny, nasi oficerowie w Berlinie 
już nad tem czuwają, Senat uchwalił mowę 
Borgevis opublikować. 


Wobec nadejścia odpowiedzi ze 
wszystkich 'kolonii brytyjskich, ratyfika- 
cya traktatu pokojowego nastąpi w 
niedługim czaS1e. 


== (fenerał francuski Ardaber wydał 
onegdaj następującą odezwę: Od godziny 4 
po południu panują na ulicach Saarlu 
rozruchy. „Obraboweno wiele sklepów, 
F'unkeyonaryusze kolejowi strajkują. Do straj- 
ku przyłączyła się część robotników metalo- 
wych. Jutro ma strajk wybuchnąć w całem 
Zagłębiu Saary. By utrzymać porządek i spo- 
kój, generał jako naczelny zarządca Zagłębia 
Saary ogłosił stan oblężenia w Zagłębiu. Po 
godzinie 9 wieczorem nie wolno nikomu, kto 
nie posiada służbowego pozwolenia wycho- 
dzić na ulicę. Dalsze rozporządzenia zostaną 
wydane najkrótszą drogą, 


== W rozmowie ze sprawozdawcą dzien- 
nika Veczer oświadczył Klofacz, że na razie 
jest kwestyą, czy mośliwe będzie rychłe 
przeprowadzenie systemu milicyi 
w Republice czeskosłowackiej, Re- 
publika czesko - słowacka nie jest państwem 
neutralnem i musi być przygotowaną aa 
wszelkie niebezpieczeństwa. Ponieważ obecnie 
zdemobilizowano kilka starszych roczników, 
przeto musi się uzupełnić armię do odpo- 
wiedniego stanu przez nowy pobór. Służba 
wojskowa będzie możliwie krótką, W ostate- 
eznym wypadku wystarczy służba jednoro- 
czna, a dla piechoty nawet i krótsza. Kosza- 
ry czesko-słowackie będą nie tylko szkołą 
wojskowej odwagi, lecz także i enót obywa- 
telskich. 


== Journal des Debats zwraca się prze- 
ciwko doniesieniu Timesa w sprawie za- 
mierzonego uregulowania kwestyi 
syryjskiej i zaznacza, że Francya nie 
widzi powodu zrzeczenia się układu z roku 
1916, Palestyna ma, wedle tego układu, 
otrzymać administracyę międzynarodową. Bg- 
dzie można z niej tylko wtedy zrezygnować, 
gdyby Anglia zgodziła się na- ekwiwalent 
Syryi. Na ntworzenie państwa Libanu male- 
ży się zgodzić. (o gię tyczy reszty Nyryi, 
musi się pozostawić Francyi, by się porozu- 
miała z tubyleami co do rządów, 


którą w Syryi uprawiała z wyłączeniem Fran- 


dzie mógł przejrzeć do prawdy, wziąć prze- 
strogi upomnienia i neuki, czyli korzystać 
z wyroków Biuszności, gdy dopiero po zgo- 
nie odsąuzony od chwały 1 Z niezasłużony ch 
wieńców cdarty zostanie. Biogo naukom, gdy 
między uszonymi wyrobione i ustalone utzu- 
e prady i słuszności ustanawia i ubezpie- 
cza gruntowną krytykę, której walnym też 
celem utrzymywać w zdrowym stanie pod 
względem nauk i uczonych opinię publiczną. 
Te uwagi uznałem tu za konieczne, lęksjąc 
się, abym mie miał zarzutu, że powagą H - 
racyusza [przy wyjaśnieniu ody 30 księgi lII, 
w której poeta przepowiada swą nieśmier- 
telność] daję zasiłek wadzie, w naszem lite- 
ractwie nadto upowszechnionej, jaką jest: za 
wysokie o sobie rozumienie, nabywane naj- 
częściej skuiiem pochat publicznych, nie 
słuszaije lub bez vniiarkowania dawanych. 
Dla nieżostatku albowiem gruntownej kryty- 
ki, ośmielone pochlebstwo 1 fułsz, więcej ni- 
żeli się zdaje, uszkodziły równie samym 
uczonym jak uczącym sięi naukom, Te uwa- 
gi niechaj ostrzegają młodego czytelnika, 
jaka w opiniach tego rodzaju potrzebna jest 
dojrzałość, surowość i umiarkowanie“ (l. 
129). 

i Ciekawe są także spostrzeżenia co do 
pobndek wywołujących twórczość poetycką: 
„najezęsciej przedmiot jakiś nadzwyczajny, 
pospolicie zewnętrzny, czyniąc na poecie sgìl- 
ne wrażenie, obudza wenę poetycką, zwraca 
ją ku sobie i staje się blitszym lub dalszym 
celem jej działania, Nie rzadkie jednak są 
zdarzenia, w których owa sama się obudza, 
właeną swą moeg, lub przynajmniej bez wi- 


docznych przyczyn. Poeta wtedy, nie mając 
wyraźnego przedmiotu, stan duszy swojej, 
luby stan natchnienia, opiewa (I. 148). 

Ponadto ogłosił jeszcze Homeri Odys- 
seae rhapsodiue sex, quibus Ulyssis errorum 
narratio absolvitur. In usum tironum cum notis 
et indice, grammaticam in primis vocum anali- 
sin atque explicationem ewhibentilus edidit J, J. 
Mosquae, 1828, 8-vo, str. X-|-207, poświę- 
cone jest Manibus Groddeckii, wydanie na- 
stręczające sposobności do uwag, i broszurę: 
„O postępie badań filologicznych we wzęglę- 
dzie pism Platona. Rzecz kryvyczna, ułożona 
z powodu wydanego w jęz,ku rossyjskim 
tłumaczenia rozmów o prawach Plstonowi 
przyznawanych", Moskwa, w drukarni Uni- 
wersytetu, 1829 (8-vo mn. str. XII---38). 

Sama rozprawa zaciekawia nas jeszcze 
dzisiaj, jako jedna z pierwszych rozpraw pol- 
skich o Platonie. Przebija z niej nie tylko 
wielka znajomość literatury o Platonie, lecz 
także wytrawny i krytyczny sąd o niej, ja- 
koteż należyte zrozumien'e znaczenia Plato- 
na. Tak samo uwagi o samem tłumaczeniu 
dowodzą znacznego opanowania języka gre- 
cekiego. Nie mając jednak obecnie zamiaru 
rozwodzić się szerzej nad poglądami filolo- 
gicznymi Jeżowskiego, pragnę zwrócić uwa- 
gę na te ustępy rozprawy, które są wyrazem 
jego zapatrywań etycznych. Oto na str. 26 
czytamy następujący, bardzo ciekawy ustęp: 
„Nie tylko... życie nasze towarzyskie, leez 
ora, życie uczone ma swoje sumienie, swoją 
uczciwość, swoją świętość. Są one wypadkiem 
porządnego kształcenia się umysłowego i 
gruntownego nabywania mauk, a skutkiem 


tych cnót uczonych jest gruntowne nauk 
uprawianie. Niegruatowność tem jest w na- 
ukach, czem niemoralaość w postępkach, ró- 
wnie szkodliwą 1 oburzającą, tem zaś nie- 
beupieczniejszą, że nie masz dia niej kropu- 
jących praw przymusu, tem powszechniejszą, 
ım gdzie bardziej cbcym bywa ów nieustan- 
ny 1 nienasycony trud umysłowy, któremu 
przeznaczone jest wynajdowanie prawdy i 
podnoszenie ludzkiej zaeności, Tam nie jeden, 
mimo wiedzy i woli własnej, łudzi się całe 
życie fałszywymi laurami, na grobie dopiero 
wyrok publiczny pisze mu cyfrę potępienia, 
ale cóż, już zapoźno i nie dla niego użyte- 
czna przestroga, 

Jak zaś wzniośle zapatrywał się na ba- 
dania filologiczne, widoczne z następującego 
credo (str. 16 n.): żądając należytego p'zy- 
gotowania w licznych naukach, składających 
filologię, utrzymuje, że „potrzeba być długo- 
letnim, niezmordowanyia i arcydoświaduzo- 
nym wędrownikiem tej niewygodnej a peinej 
tajemnych własności krainy naukowej; umieć 
chodzić po jej cierniach, aby się dostać do 
jej ziół 1 kwiatów czarodziejskich, którymi 
dotknięte gruzy i ułamki klasycznej staroży- 
tności, jawią się w całkowitej, oryginalnej 
postaci; / trzeba umieć zapuszczać się w głę- 
biny i ciemności jej, aby wydobyć talizmany, 
którymi filolog przywołuje przed siebie sta- 
rożytne wieki i z długiego życia Greków, 
pełnego ruchu i wielkien działań, sporządza 
sobie teatr niezrównanego interesu“, Podo- 
bnych cennych uwag jest jeszcze w rozpra- 
wie więcej, trudno wszystkie tutaj przytaczać, 
O jednej jednak jeszcze, pomieszczonej w 


Anglia koniynuuje pozornie metodę, 


tyl. Franceza potrafi równie dobrże porozu- 
mieć się z tubyleami Syryi, jak Asglia w 
Mezopotamii, i 
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Ze stałej delegacyi pracowników 
panstwowych, 


Masowy napływ uchodżc/w do Lwowa, 
tudzież wykupno realności lwowskich przez 
paskarzy prowincyonalnych,, którzy, doro- 
biwszy się milionowych fortun na wojnie, 
sprowadzają się z rodzinami do Lwowa 1 
zajmują z reguły wszystkie  ubikacye 
mieszkaniowe dla swoich celów, pogorszył 
znacznie stosunki mieszkaniowe we Lwowie, 
czemu obowiązująca obecnie ustawa o ochro- 
nie lokatora zabobiedz nie może. 

W szezególności sf-ry najbiedniejszych 
pracowników państwowych, zwłsszcza eme- 
rytów, wdów i sierót narażone są najwięcej 
na stykany ze strony nowych nabywców- 
paskarzy, 

Wprawdzie wobec liberalnej judykatu- 
ry naszych sądów, zgodnej z duchem obo- 
wiązującej obecnie ustawy, rzadko dochodzi 
do rumacyi lokatora, jednakże sposób pro- 
wadzenia procesów awizacyjnych przez mi- 
lionerów wojennych, nie liczących się z pie- 
niędzmi, naraża słabszych ekonomicznie lo- 
katorów, należących do proletaryatu urzędhi- 
czego, ma trudy i wydatki, których nawet, 
przyznanie im do zwrotu od przeciwnika 
koszta sądowe nie są w stanie wyrównać, 

Chcąc w części ulżyć temu trudnemu 
położeniu pracowników państwowych posta- 
nowiła stała delegacya urxrądzić w lokalu 
kuchni wojennej w pasażu Mikolascha biuro 
porady prawnej. W biurze tem codziennie 
między godz. 5—6 z wyjątkiem niedziel i 
świąt udzielać będą porady prawnej praco- 
wnikom państwowym emerytom, wdowom i 
sierotom lwowsey sędziowie. 

W ten sposób niezamożni pracownicy 
państwowi uzyskają możność otrzymania bez- 
stronnej porady sędziowskiej, której z powo- 
du zawodowych zajęć przedpołudniem, oraz 
zbyt wielki-j odległości właściwego sądu po- 
wiatowego od centrum miasta byli pozba- 
wieni. 

Sił kaneelaryjnych dostarczy Związek 
oficyantów „Unia“ biuro, w którem porady 
udzielane będą bezpłatnie, wchodzi w życie 
w poniedziałek dnia 138 paźiziermika 1919, 

Stała Delegacya pracowsików państwo- 
wych zawiadamia, że począwszy od 13 b, m, 
posiedzenia Wydziału delegatów do Stałej 
Delegacyi i zastępców delegatów  powiato- 
wych Związków odbywać się będą każdego 
poniedziałku o godz. 6 wieczorem w lokalu 
St. Delegacyi (kuchnia wojenna Pasaż Miko- 
lascha Il. p.), na które to posiedzenia oso- 
bnych zaproszeń nie będzie się wysyłać, 

Chrupowica Doieślewski 
sekretarz. prezes. 
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0 cześć Legionistek. 


D, O. G. (Lwów) przesyła następujący 
komunikat: ` 

Pewien odłam prasy lwowskiej prowa- 
dzi od dłuższego czasu kampanię przeciw 
istniejącej we Lwowie Legii ochotniczej pol- 


[przedmowie do rozprawy wypada koniecznie 

wspomnieć: oto na str. XI, wypowiada prze- 
: konanie, że krytyka estetyczna bez filologia 
cznej i historycznej niczem jest i ostać się 
; nie może, i że estetyk, jeżeli chce przybrać 
godny charakter i powołanie, musi z pocho- 
|dnią dzisiejszego filologa i historyka przejść 
na nowo przez wszystkie wieki wszystkich 
narodów, ażeby nabył potrzebnego doświad. 
czenia, a stąd prawa zostać kapłanem pię- 
kności powszechnej i stróżem narodowego 
smaku“, 

Słowa ta przynoszą prawdziwy zaszczyt 
uczonemu filologowi — i dziś zapatrywania 
jego nie straciły w niczem na znaczeniu. 

Jakaż szkoda, że człowiek tak grunto- 
wnie wykształcony, o zapairywaniach tak 
wzniosłych, oddany wiedzy z eałem zaper= 
ciem nie mógł działać w kraju, Rzucany w 
dalekie strony, jak liść oderwany od drzewa, 
strawił się w tęsknocie za ukochanym kras 
jem.” Jego działalność pedagogiczna poświę- 
cona obcym nie jest nam nawet znana — 
dotąd nikt nawet nie przedsiębrał w źródłach 
rossyjskich jakichkolwiek poszukiwań, o osta- 
tnich latach życia jego nie już nie wiemy, 
W chwili otwarcia ponownego Uniwersytetu 
wileńskiego kilka tych słów o jednym z naj- 
godniejszych jego uczniów, niech przypomni 
pamięsi potomnych wiernego druha Mickie- 
Lig jednego z najezcigodniejszych w nas 
rodzie, 


| 


skich kobiet. Kampania ta jest tem dziwniej- 
Sza, iź najpierw ze słusznym zapałem stwier- 
dza się, iż kobiety - legionistki w chwilach 
ciężkieb dla Lwowa spełniły chwalabnie swo- 
je zadanie, a dziś stara się je ośmieszyć dla 
tego, że rzekomo Polska ma dość wojska, 
która może objąć dotychczasowe czyn- 
ności Legii kobiet. Tendencya tych artyku- 
łów dowodzi więc niewątpliwie, iż chodzi 
tylko o zobydzenie Legii kobiet w jakichś 
bliżej nieokreślonych celach, dla których 
istnienie tej Legii jest niewygodne. Nowo 
organizujące się Państwo Polskie wymagało 
w początkach ofiar od wszystkich, a także od 
kobiet i dzieci, a społeczeństwo lwowskie z 
dumą będzie się chlubić po wszystkie czasy, 
że kobiety i dzieci polskie krwią własną hoj- 
nie rozlaną, utwierdziły polskość tego grodu. 
Patryotyczne nasze społeczeństwo nie zdoła i 
nie może zapomnieć, iż lwowskie kobiety nie- 
tylko jako sanitaryuszki, wśród kul i męki 
pracowały dla Ojczyzny, ale także skoro za- 
szła potrzeba chwyciły za karabin, by zby- 
dlęconym hajd+makom rzucić gromkie słowa 
„nie damy naszej ziemi*, : 
Na obszarze lwowskim sprawy i inte- 


„resy Państwa Polskiego uległy niewątpliwie 


zmianie na lepsze, ale wymagają jak poprze- 
dnio każdej patryotycznaj głowy i ręki i to 
tak dalece, że władze wojskowe nie mogą 
się zrzec nawet pomocy naszych młodziut- 
kich dzielnych skautów, Władze wojskowe 
skwapliwie korzystaą z pomocy tak M.8.0. 
jak i Legii kobiet, ponieważ ta przez nie- 
przyjazną część prasy nazwana „maskaradą* 
p'łni wiełe i bardzo ważnych czynności woj- 
skowych ż całem zrozumieniem i poświęce- 
niem się, ku zupełnemu zadowoleniu władz 
wojskowych. To też władze wojskowe nie- 
tylko nie mają najmniejszego zamiaru wyrzec 
się patryotycznej gotowości i chęci do służby 
Legii kobiet, nietylko ża wspomogą własny- 
mi środkami tę ważną instytncyę, ale posta- 
wią pod oskarżenie sądu. wojskowego bez- 
względnie każdego, kto Legionistkę w jaki- 
kolwiekbądź sposób obrazi lub zarządzenio m 
w słnżbie wydanym opór stawiać będzie. 


Zastępca szefa sztabu 
Kraśnicki ppułkownik. 


KRONIKA 


Lwów, 11 pażdziernika 1918. 


Kalenders. 

Niedziela: 12 paździ rnika. 

Rzym. kat: Maksymiliana. 

Gr. kat: Kyriaka. 

Słowiański : Grzmisława. 

Wsohód słońca o godzinie 6 mia. 14 
zachód słońca o godz. 5 min, 18 wieczor. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 9 Cel 

Poniedziałek: 18 października, 

Rzym kat.: Edwarda, 

Gr. kat.: Hryboria. 

Słowiański: Ziemisława, 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 20 
zichód o godz. 6 min. 16. 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wyjrżdźa dziś w nocy na 
inspekcyę do Jarosławia i Przemyśla, 


— Na mocy upoważnienia Minister- 
stwa kolei Żelaznych z dnia 2 października 
1919 zmienia się w myśl postanowień pun- 
ktu 4 $ 2 regulaminu ruehu z roku 1909 na 
czas nadzwyczajnych stosunków. powstałych 
wskutek przepełnienia magazynów kolejo- 
wych we Lwowie, sż do odwołania, posta- 
nowienia $ 81 regulaminu ruchu, dla wszy- 
stkich dworców kolejowych we Lwowie jsk 
następuje : 

1. Znosi się postanowienia $ 81 punkt 
1 regulsminu ruchu co do terminu dla wy- 
wykupywania listów przewozowych na wszy- 
stkich dworcach kolejowych we Lwowie. 

Polegaiące na tych postanowieniach 
taryfowe przepisy wykonawcze tracą swą 
ważność. Odbiorea jest obowiązany każdy list 
przewozowy w przeciągu 48 godzin po otrzy- 
maniu zawiadomienia o nadejściu towaru 
wykupić i towar ze stacyi w powyższym 
okresie czasu całkowicie zabrać. 

2 Kolej moża przesyłki, do 48 godzin 
po zawisdomieniu z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu nie wykupione i nie zabrane, złożyć 
na koszt i odpowiedzialność odbiorcy na 
placach stacyjnych poza magazynami albo 
urzędownie sprzedać Zawiadomienie nadawcy 
i odbiorcy 0 zamierzonej sprzedaży jest 
niepotrzebne. 


— Rok naukowy 1919/20 w Szkole 
Politechnicznej we Lwowie rozpocznie się 
uroczystom -nabcżeństwem w kościele św. 
Maryi Magdaleny w dniu 15 października 
o godz. 9'30 rano. 
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Wykłady rozpoczynają się w dniu 16 


b. m. według ogłoszonych programów. 


— Konkurs. Rektorat Szkoły Polite- 


chnicznej we Lwowie ogłasza konkurs na po- 
sadę asystenta przy katedrze budowy kolei 


telaznych z terminem do 31 października 


1919. 


— Konkursy na posady: 1. profeso- 


rów; 2. docentów płatnych; 3. adjunktów; 4. 


konstruktorów; 5. asystentów ; 6. stypendy- 
stów i 7. laboranta katedry chemii ogólnej, 


ogłoszone przez Szkołę politechniczną we 
Lwowie dnia 19 lipe: b. r., z terminem do 


20 września b. r., przedłuża sę do 20 paź- 
dsiernika b. r. 


— Mekcya lwowskiej Rady miejskiej 
przesyła nastypujacy komunikat z prośbą o 
umiestczenie: Sekcya III. Rady miejskiej 
obradowała d. 7 b. m. w dalszym ciągu nad 
projektem nowej ustawy budowlanej miasta 
Lwowa i uchwaliła jego podział na 5 stref: 
1. Strefa pierwsza „Stare miasto* w obrębie 
dawnych fortyfikacyj Lwowa 2 Strefa dru- 
ga „Główna“, typu wielkomiejskiego, z 23a- 
budowaniem zwartem, nie wykluczając zabu- 
dowania grupowego i lużnego przynajmniej 
w ulicach nie pierwszorzędnych, na placach 
i przecznicach, tudzież w dziedzińcach przez 
osoby prywatne założonych i utrzymywanych. 
3. Strefa trzecia, „Og odowa*, w której jest 
dopuszczalne zabudowanie sysiemem domów 
wolno stojących i sposobem grupowym: sy- 
stem zaś zabudowania zwarty jest wykluczo- 
ny. 4. Strefa przemysłowa, w której dopu- 
szeralne są wszelkie sposoby zabudowania, 
5. Strefa podmiejska, na dalszych mało lub 
zupełnie niezabudowanych jeszeze obszarach 
miasta, w której dszwolonem jest budowanie 
przy ulicach i drogach obecnie istniejących 
lub nowo projektowanych wszelkich budyn- 
ków mieszkalnych i gospodarczych bez ogra- 
niczeń w innych strefach przyjętych. Grani- 
ce stref wyznaczone zostaną uchwałą Rady 
miejskiej, która musi uzyskać zatwierdzenie 
wyższej instsnęyi, 


— Archiwum wojskowe we Lwowie 
w dawnych koszarach w pałacu przy ul. Ja- 
błonowskich l. 5 zbióra wszelkiego rodzaju 
pamiątki wojskowe, odnoszące się do półto- 
rawiekowej prreszłości Galieyi pod zaborem 
austryackim, specyslnie zaś pamiątki, stoją 
ce w związku z światową wojną, a to: da- 
wne akta, książki, broszury, rozprawy, dru- 
ki, odezwy, rozkazy, odznaki, medale, mone- 
ty, papierowe pieniądze, bony, kwity, gazety, 
fotografie, ryciny, plany, ulotne pisma, pie- 
śni, wiersze, różnorodną broń i zużyte strze- 
liwo i t, d. 

Nia wątpimy, iż znajdą się chętci, 
wśród patryotycznego społeczeństwa nasze 
go, którzy zasilą darsmi zbiory archiwum i 
muzeum i złożą tamże zbędne dla nich przed 
mioty, które z natury rzeczy, mogłyby w 
przeciwnym wypadku uledz rychło zaprzepa- 
szczeniu. 

Biuro archiwalne mieści się w parte- 
rze, prawe Skrzydło pałacu. 


— Kurs ogrodnictwa we Lwowie. 
Z prawdziwem zadowoleniem należy powitać 
zapowiedzi. spotykane po pismach, mającego 
się odbyć w jesieni kursu sadowniexo - ogro- 
dniczego przy Towarzystwie gospodarskiem 
we Lwowie, który — jak to widać z pro- 
gramu, zamieszczonego w Micsięzaniku ogro- 
dniczym — ma objąć całokształt wiedzy za- 
wodowej w zastosowaniu do najpilniejszych 
potrzeb ze strony zarówno właściciela wię 
kszego ogrodu, jak i użytkowców miejskich 
ogródków działkowych. 

Potrzebę takiego kursu, zakrojonezo na 
szerszą skalę, a prowadzonego przez najwy- 
bitniejszych tutejszych docentów ogrodnictwa, 
odczuwaliśmy już od początku wojny, konsta- 
tując niestety na każdym prawie kroku zna 
czny upadek naszych cgrodów, spowodowany 
nietylko wypadkami wojennymi, ale przede- 
wszystkiem brakiem należytej, spopularyzo- 
wanej kultury ogrodniczej i zamiłowania do 
hodowli, pielęgnowania i zrozumiania pozytku 
rośln użytkowych, których hodowla w dzi- 
siejszych przejściowych czasach, powinna być 
dla dobra ogólnego, spotęgowana do maximum. 
Mając nietylko dobro miast na cela, 
życzyćby sobie należało, aby w kursie ogro 
dniczym, urządzanym tak poważnie przez To- 
warzystwo gospodarskie, wzięło jak naili- 
exniejszy udział nauczycielstwo ludowe, które 
po poznaniu podstawowych zasad wiedzy sa- 
downiczo - ogrodniczej, krzewiłoby je między 
ludem, a spodziewać się należy, że odnośne 
władze warszawskie, zrortumiawszy doniosłość 
uzupełnienia wiedzy nauczycielskiej kursem 
ogrodniczym, przyczynią się wiym wypadku 
pomocą materyalną. 

Jak się Informujemy, na kursie wykła- 
dać będą następujący docenci: Kazimierz 
Brzeziński. Antoni Wróblewski, Władysław 
de Próyal, Wierdach, Bronisław Janowski, 
Kozikowski i inni. 

Program obejmuje: 1. Owocoznawstwo; 
2. sadownictwo; 8. wsrzywnictwo; 4. ogrodni- 
etwo ozdobne; 5. przeroby owoców i warzyw; 
6. fizyologia roślin w zastosowaniu do ogro- 
dnictwa; 7, nawożenie i mechaniczna uprawa 


ziemi; 8. melioratya ogrodów; 9. miernietwo; 
10. nasionoxnawstwo; 11. selekcya w zasto- 
sowaniu przy uprawie nasion; 12. owady 
szkodliwe i użyteczne roślinom; 18. grzyby 
pasożytne szkodliwe roślinom. 

Kurs rozpocznie się 3 listopada i trwać 
będzie do 20 gruda a włącznie. Wykłady od- 
bywać się będą codziennie w godzinach od 
10—12 względnie 1 godziny w południe i 
od 4 do 7 wieczór w lokalu Towarzystwa 
Gospodarsziego przy ul. Kopernika 20. 

Opłata ca cały kurs wynosi 150 kor. 
Wpisy przyjmuje Inspektorat ogrodnietwa 
Towarzystwa (Gospodarskiego we Lwowie, 
ul. Kopernika 20, ofie, III p. 


— „Rewera» „Pogoń“. Rozstrzygające 
spotkanie obu tych drużyn nastąpi jutro w 
niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 4 po peł. 
bez względu na pogodę. 

Pogoń I. A, wystąpi w dob ym skła- 
dzie zasiłona tylko 8 graczami z rezerwy. 
Na bramce Golga, w obronie Ignarowie:, 
Piotrowski, w pomocy Schneider, Ku-tauowicz, 
Gulicz, w atasku Sobolta, Tarczyński, Gar- 
bień, Dobrzański i Marion. „Rewera“ przy- 
jeżdźa w składzie, w którym pokonała dwu- 
krotnie „Czarnych*, z „Pogonia* wyszła 2:2, 
z „Uraeovią* przegreła tylko 3:1. 

Bilety po zniżonej cenie można: nabyć 
w cukierni p. Sotschka, 

Pogoń I. B. wyjeżdża jutro o godz. 7 
rano do Rzeszowa; gracze Jnżak, O!earezyk, 
Romaniszyn, Tarczyński sen.,  Owsionka, 
Hora, Juras, Trolka, Szankowski, Wadas, 
Kruczkowski i Wolak mają się stawić o god: 
7 rano na dworcu; prowadzi Tarczyński sen., 
kapitan drużyny Owsionka, zastęyca Juras, 


— Z kapliey szpitalnej na Technica 
odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godz. 8 
popołudniu przewiezienie zwłok na ementarz 
Obrońców Lwowa na Łyczakowie dwu ofiar 
wojny ukraińskiej, zamordowanych w Por- 
sznie obok Glinnej Nawaryi 26 kwietnia br.: 
Józefa Dobosza (Bartak) lat 25. chorążego 
89 pp. Karpatczyka, więźnia w Huszt. b. ko- 
mendanta żandarmeryi na dworcu Ozernio- 
wieckim, oraz brata jego, 16 letniego Wła- 
dysława, szeregowca 39 pp. W. P. 


Zmarli: We Lwowie: Feliks Dem- 
biński Iat 50, stolarz, Zygmunt Blicharz lat 
17, uczeń szkoły rolniczej, Jan Bielecki lat 
48, majster szewski. S.bina Lachowska. lat 
55, wdowa po właścicielu dóbr ziemskich 
Zygmunt Brezina lat 30. zegarmistrz. Grze- 
gorz Niedźwiedź lat 81, podurzędaik poczt 
i tzlegrafów. Józef Sledziona, lat 68, stolarz. 

W Peczyniżynie: Jan Bielowski lat 62, 
radea leśnictwa, 


— Bójkę na noże wszczęli onegdaj 
w Bzynku Niemanda (ul. Gródecxa) Michał 
Smietans, Maryan Gawlikowski, Stanisław 
Gwiazdowski i Antoni Matwijczuk, Matwij: 
czuka i Gwiazdowskiego silnie poranionych 
odstawiono do szpitala 


— Z domu rodzicielskiego w Wer- 
towicach (pow. żółkiewski) wydalił się 16- 
letni chłopak Jan Biłokury, zabierając ojcu 
2000 kor. Wyjechał w kierunku Lwowa. 


— Udaremniona kradzież. Plondru- 
jących 1łodziei, którzy włamawszy się do 
mieszkania Matyldy OCzerwinkowej, (Janowska 
50), przysposobili już całą garderobę i bie- 
liznę do wyniesienia, spłoszyła właścicielka 
mieszkania, wróciwszy z miasta. M mo to 
poniosła strata, gdyż zdołali unieść lorn=tkę 
teatra'ną i 1.000 kor. 


— Za mieprawne noszenia munduru 
sierżanta W. P. aresztowano 19 letnią Kry- 
stynę Krynicką w Lublinie i odesłano do 
Lwowa celem agnoskowania, podała bowiem, 
że stąd pochodzi, Krynieka zwróciła na sie- 
bie uwagę władz wojskowych częstemi wy- 
cieczkami do rozmaitych miast, gdtie zaba- 
wiała się wesoło. Ponieważ identyczności jej 
nie udało się stwierdzić, zamknięta została 
w aresztach. 


— Szpieg. Jak podają dzienniki are- 
sztowano w Oświęcimiu pod zarzutem szpie- 
gostwa pewnego mężczyznę, który przybył 
z Wiednia z transportem jeńców polskich, 
Podał on, że jest chorążym serbskim i na 
zywa sę Aleksander Prokonowicz. Legity= 
mował się dokumentami, które jednak wzbu: 
dziły nieufność, Okazało się, że pochodzi 
z Poznańskiego, służył w wojsku pruskiem 
i że przez pewien czas miał pełnić we Fran- 
cyi służbę szpiegowską na rzecz Niemiec. 
Zachodzi podejrzenie, że obecnie chciał on 
podobną działalność rozpocząć w Polsce, 


— Handel wymienny z (Czecho- 
Słowaeya. lsba h'ndlowa i przemysłowa 
we Lwowie podaje do wiadomości bez zobo- 
wiązania, że firma E. Weiss w Morawskiej 
Ostrawie, ul. Łokasza 4, otrzymała ze strony 
czecho-słowackiej Komisyi przywozu i wy- 
wozu upoważnienie na handel artykułami 
kompenzacyjnymi i ofernje po cenach maksy- 
malnych mydło, szkło, skórę wyrobioną, obu- 
wie, wyroby cukrowe, zapalnieiki, marmela- 
dę, miód, sok mslinowy, blachę czarną 
i gwoździe w zamian za naftę, benzynę, pa- 
rafinę, jaja itp. 


śmierć mu zadał, 


nem, 
nadziei, 
w najbliższej przyszłości poprawić się megły, 
ostrzegam P.T. Publiczność przed wyjazdem 
do Zakopanego, 
żadnej 


Uprasza się wszystkich, 


Interesowane firmy zechcą się zwrócić 


wprost do firmy E. Weiss, 


— Smiertelnie zraniony został ba- 


gnetem w pierś robotnik w magazynach ko- 


lejowych Maryan Giüner, lat 38 liczący (pl. 
Bilezewskiego 1. 11). Nieprzytomnego odwie- 


ziono do szpitala, gdzie w kilka godzin umarł, 


Niewiadomo, kto ani z jakiej przyczyny 


— Brak środków żywności w Zako- 
panem. Z Zakopanego donoszą: Iaspektor 


stacyi klimatycznej p. Błochi ogłasza nastę- 
pująre ostrzeżenie: 


Z powodu dosłownie zupełnego braku 
jakichkolwiek środków żywności w Zakopa- 
oraz z powodu takiego samego braku 
ażeby stosunki pod tym względem 


nie mogąc wziąć na siebie 
odpowiedzialności za dostarczenie 
przybyszom choćby minimalnyćh ilości srty- 
kułów, zastrzeżonych monopolowi państw'- 


wemu 


— Ogólno-polski Zjazd rybacki od- 
będzie się 7 i 8 grudnia b.r w Warszawie, 
interesujących się 
tym zjazdem, o jak najwcześniejsze podania 
swych adresów Komisyi organizacyjnej Zja- 


zdu (Warszawa ul. Kopernika 30 w gmachu 


Centralnego Towarzystwa rolniczego). Komi- 
sya organizacyjna Zjazdu: pp. Leonard 
Droczkowski (Poznań), Mieczysław Kaczano- 
wski (Włocławek) Edward hr. Krasieki 
(Wilno), Włodzimierz Kulmatyeki (Warszawa) 
dr, Franciszek Stoff (Warszawa), 


— Zjazd wszystkich powiatowych 
Blur handlowych odbędzie się w Warsza- 
wie, celem skoordynowania akey1 tych insty- 
tucyi i zrzeszenia ich w spółkę o odpowiednim 
ustrcju i kapitale. ażeby tem skuteczniej 
zająć się mogły zaopatrywaniem ludności 
swoich powiatów w artykuły pierwszej po- 
trzeby i inne, niezbędne w eodziennem życiu, 
towary. 

Kierownictwo Biura handlowego po- 
wiatu Warszawskiego zaprasza wszystkie 
Biura handlowe przy Seimikach oraz powia- 
towe Wydziały handlowe do jak najliczniej- 
szego uczestniczenia w tym zjeździe. 

Zjazd odbędzie się w lokalu Warsza- 
wskiego powiatowego Biura handlowego, 
Elektoralna 2 (Rymarska 1) w sobotę dnia 
18 października o godz. 1-ej po poł. 

Osobne zaproszenia wysyłane nie będą. 


=~ — Wilhelms II. Glück and Ende. 
Głównodowodrący generał okręgu berlińskie- 
go zakazał wystawiania filmu pod tyt. „Wil- 
helm der II. Glück uad Eade“ z obawy 
przed demonstracysmi politycznemi, 


— Foch akademikiem. Wedle donie- 
sień Echo de Paris marszsłek Foch zostanie 
przyjęty w poczet członków Akademii umio- 


jętności. 


— Wygnanie księcią Aosty. Książę 
Aosta udał się na dłuższy czas za granicę, 
Popolo d'Italia pisze, że książę prszedł na 
wygnan'e. Przed wyjazdem z kraju odbył on 
dłuższą konferencyę z Nittim. 


— Stan zdrowia Wilsona stale się 
poprawia. Rada sekretarzy stanu uchwaliła 
z tego powodu, ża kwestya zastępstwa pre- 
zydenta nie jest na razie naglącą, 

Wiedeń B. K, z Hagi. Courant donosi 
z Waszyngtonu, że lskarz chorób nerwowych 
dr. Dercan odnośnie do pogłosek, jakoby 
Wilson był umysłowo chory, oświadczył, że 


Wilson czuje się zdrowym i subjektywnie 
ma się dobrze. 

Wiedań B. K. z Paryża, Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Wilson ztżądał cd 


swojego lekarza, by mu pozwolił zjawić się 
na wewnętrznej amerykańsziej konferencyi 
pracy. Poniewsż stan zdrowia stale się pr- 
prawia, przypuszczają, że będzie on mógł 
wygłosić mowę na końcowem posiedzeniu 
konferencji. 

W ostatnim biuletynie zAuważono, że 
Wilson uległ wypadkowi lekkiego udaru. 

Specyalny sprawozdawca dziennika Echo 
de Paris donosi z Waszyngtonu, że wicese- 
kretarz Murschall przez pewien czas inter- 
mistycznie będzie sprawować urząd prezy- 
denta Unii. 

— Dwa miliony dolarów dla żydów. 
Z Ameryki nadeszła wiadomość, że na wie- 
cu żydów polskich odbytym w Ameryce, po- 
stanowiono przystąpić do urządzenia kwesty, 
by zebrać jak najprędzej 2,000.000 dolarów 
dla żzdów w b. Królestwie Folskiem. 


— Wnuk Bismarcka. Excelsior dono- 
si z Lille, że sąd wojenny stwierdził, że po- 
między cficerami niemieckimi, którzy dopu- 
scili się czynów Sprzecznych z prawem mig- 
dzynarodowem znajduje się wnuk Bismarcka 
hr. Bismarek, Zażądano od rządu niemieckie- 
go wydania go, 


— Zamach na Haasego. Wr. Allg. 
Zig. donosi z Berlina. Dziś o godzinie 1 w 
południe wykonano zamach na przewódeę 
niezawisłych socyalistów Haasego przed bu. 


dynkiem Reichstagu. Haase szedł w towa- 
rzystwie swej żony do gmachu Rsichstagu, 
gdzie miał przemawiać, Nagle wystąpił pe- 
wie przyzwoicie ubrany mężczyzna i dał kil- 
ka strzałów rewoiwerowych do Hassego. — 
Haase jest ciężko ranny. Na początku posie- 
dzenia Reichstagu wyraził prezydent Fehren- 
bach ubolewanie z powodu zamachu. Obra- 
dy nad budżetem zostały odroczona do cza- 
su, dopóxi stronnictwo niezswisłych socya- 
listów nie wyznaczy nowego mowcy. 


— Z Giełdy. Kursa państwowej cen- 
trali dewiz z 10 października: Funty szter- 
lingi 145, Dolary 3450, Franki francuskie 
4'10, Franki szwajcarskie 6 15, Franki bel- 
gijskia 410, Liry 8:55, Marki fińskie 1:60, 
Lei rumuńskie 1:55, Lewy bułgarskie 0'80, 
Floreny holenderskie 13 00. Korony szwedzkie 
8'15, Korony norweskie 7:65, Korony duń- 
skie 7:40, Marki niemieckie 140'— (Banknoty 
drobne do marek 10 włącznie 100), Korony 
austr. 52:00, Korony czeskie 100, Kurs prze- 
rachowania na korony 52, — 


— Sodalicya Maryańska Panów przy- 
pomina członkom zebranie towarzyskie w po- 
niedziałek 18 bm. o godzinie 6 z referatem 
Sod. M. Gajewskiego na temat: „Program 
odrodzenia Polski ks, Czesława Oraczewskiego*, 


— Z Towarzystwa Prawniezego. Po- 
siedzenie sekcyi administracyjnej odbędzie 
się we wtorek 14 października o godz. 6. 
popoł. Zimorowicza 9, parter. Na porządku 
dziennym przedstawienie projektu organiza- 


cyi władz administracyjnych, opracowanego 
przez komitet ściślejszy. 
Posiedzenie Wydziału Towarzystwa 


tamże we czwartek 16 bm. o 6:80 pop. 


Przyjechała macocha. 


(wi) „Przyjechała macocha* — mówiło 
się ongi, skoro zima zapukała do drzwi. Ma- 
cocha to prawdziwa; w jej sercu spiknęły 
się wszystkie niecnoty, na jakie stać jędzę: 
złość, przewrotność, okrucieństwo. 

Ta więc macocha wyszczerzyła dziś ra- 
no nie na żarty swa białe ząbki. Przymro- 
zek pokrył białą krustą dachy domów lwow- 
skich, liścia drzew, trawniki skwerów. Prze- 
raziła się go rtęć w termometrze i spadła 
nad ranem do poziomu (—29) poniżej zera— 
prawdziwie z pieca na łeb! Że spadła od- 
czuliśmy dobitnie, zębami szezekając przy 
ubieraniu się, dygocąe po wyjściu. 

Co prawda, powitała nas macocha 
uśmiechem pogodnym. Ale nie weźmie niko- 
go tem na kawał. Wiemy doskonale, że to nie 
uśmiech serdeczny, od którego ciepło rozcho- 
dzi się po sercu, To nawet nie uśmiech — 
to zła macocha śmieje się z nas w kułak, że 
nie mamy drzewa ni węgla, ona zaś lada 
chwila lepiej pociśnie, wichurą zabuczy, śnie- 
giem sypnie, mrozem zaskwierzy i — bywaj 
zdrów, holenderski śledziu | 


Notatki |ieracko-trtystyCzne. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W sobotę, dnia 11 października o godz. 
31 (przedstawienie dla młodzieży) „Sluby 
panieńskie", komedya w 5 aktach Aleksandra 
br. Fredry. 

W sobctę, dnia 11 października o godz 
7 wieczorem „Onotliwa Zuzanna*, operetka 
w 8 aktach Jana Gilberta. 

W niedzielę, dnia 12 paź lziernika og. 
81/4 po raz 8 „Podjazd nieprzyjacielzki*, kro 
tochwila w 3 aktach Wł, Jastrzębiec Zalew- 
skiego. 


Z muzyki. Wznowiona w bieżgcym 
tygodniu w teatrze miejskim operetka Jsna 
Gilberta „Onetliwa Zuzanna“ nastręczyła na- 
szym artystom sposobność do wyładowania 
znacznych zapasów humoru a reżyseryi do 
zaznaczenia pewnej staranności w ułożeniu 
scenaryusza. Dzięki powyżej wymienionym 
na uznanie zasługującym czynnikom, stare 
omysły — na których opiera się przewa- 
żnie libretto do tej operetki — mniej były 
rażące: ruchliwa gra artystów okrasiła po- 
szczególne epizody, nadając konceptom dość 
już zużytym jeżeli nie oryginalność, to co 
najmniej pewne quantum siły komicznej. 

Zuzannę Pomevel, „enotliwą* żonę fa- 
brykanta perfum, której przyznano pierwszą 
nagrodę za bogobojny żywot, a którą nastę- 
pnje zastaje widz w separatce paryskiego 
„Moulin rouge“ w towarzystwie młodziutkie- 
go wielbiciele — kobietę - świętoszka — nie 
można nazwać typem nowym lub oryginyl: 
nym, a jeszcze słabszym niezawodnie jest 
„Clou“ całej treści: członek Akademii „nie- 
śmiertelnych*, franeuski arystokrata zderza 
się w tymże lokalu hulanek nocnych z całą 
swą rodsiną...' 


Lepszą od treści jest muzyka Jana 
Gilberta, której nie można odmówić prócz 
przeciętnej melodyjności harmonizacyi umie- 
jętnej, kilka sprytnie ułożonych efektów i 
znacznej werwy w częściach pisanych w ryt- 
mach tanecznych. Sumienne i niepozbawio- 
ne temperamentu wykonanie zespołów pod 
batutą p. Alfreda Stadlera uwydatniło nale- 
życie ową względną wartość partytury do 
„Onotliwej Żuzsnny. 

Znakomitą przedstawicielką roli tytu 
łowej była p. Helena Miłowska, doskonała 
pod względem wokalnym, a w dykcji i 
grze seenieznej — jak zwykle — pełna hu- 
moru, 

Na pierwszy plan wysunęła się obok 
Zazanny druga bardzo sympatyczna postać: 
p. Marya Bogdanowiczówna w roli Jakobiny. 
Spiew wykazujący ustawiezne postępy, gra 
sceniczna dobrze zastosowana i ujmująca apa- 
rycya p, Bogdanowiczównaj wywołały kilka- 
krotnie rzetelnie zasłużone oklaski, Z roli 
komicznej w swej dystynkcyi baronowej wy- 
wiązała się doskonale p. Amalia Kasprowi- 
CZOWA. 

Dzielnie przyczynili się do sukcesu ope- 
retki Gilberta reprezentanci płei brzydkiej, 
pazowie: Kuligowski, Folański, Justian, Ka- 
rasiński, Kowalski i Ordon. Grali z humorem 
i z werwą, utrzymywali w dykeyi żwawa 
„tempo“ i zapewnili tem samem „Onotliwej 
Zuzannie* dłuższy żywot na deskach teatru 
miejskiego. 


Er. Neuhauser. 


Sztuki piękne 


na Uniwersytecie wileńskim. 


(Notatka), 


Wszechnica Wileńska, obok innych 
działów, przytuliła również w swych czcigo- 
dnych murach i sztuki piękne. Wprawdzie 
metoda ich nauczania wywoływała już i u 
współezesnych słowa krytyki — że wspo- 
mnimy choćby tylko rozprawę Adama Sze- 
mesza (Athenaeum J, 1. Kraszewskiego, Wil- 
no 1844) — mimo to szkoła wileńska wy- 
chowsła wcale liczne grono artystów - mala- 
rzy a w dziejach kultu sstuk plastycznych 
na Litwie nieostatnią odegrał: rolę. 

Na trzeciem piętrze w murach Uniwer- 
sytetu wileńskiego, niedaleko obserwatoryum 
astronomicznego, zdała od innych sal wy- 
kładowych, była sala, w której odbywały się 
lekeye rysunków. Po całych dniach zamknię- 
ta, otwierała się o godzinie piątej po połu- 
dniu. 

Była to izba dosyć duża, kwadratowa, 
sklepiona. Na sklepieniu jakieś malowanie 
jeszcze z czasów jezuickich, ale co przedsta- 
wiało, niepodubna już było rozpoznać: osad 
sadzy i kurzu pokrywał kontury kompozycji, 
powlekał wszystko nieokreśloną szarą barwą. 

Przy piecu, zajmującym środek bocznej 
ściany, w dui chłodne zwykle mocno napa- 
lonym, figurowało podniesienie z desek, na 
pół łokcia wysokie, ma niem materac i „przy- 
rządzenie“, gdzie stał, siedział lub leżał ży- 
wy model, z którego rysowano. Od sklepie- 
nia zwieszał się sznur, za który model trzy- 
mał się. gdy trzeba był» stać z podniesioną 
ręką, Po obu stropach podniesienia były 
dwa postumenty, na nich popiersia, słażące 
również uczniom jako wzory. Blisko modelu 
zwieszała się ze sklepienia lampa, a raczej 
żyrandol o kilkunastu lampach płaskich, bla- 
szanych, podsycanych tłustością z jednego 
środkowego rezerwosru. 

Dookoła sali poustawiane we trzy rzę: 
dy, w półkole, niskie stołeczki. Na nich sie- 
dzieli uczniowie rysunków, każdy z tablicą 
na kolanach, a wśród tego bardzo różnoro- 
dnego tłumu uwijał się zawsze — mimo lat 
70 na karku — rzeżki i wesoły, przyjacielski 
i przez młodzież kochany prof. Rustem, co 
sam „malował z gustem“ i innym rad i wska- 
zówak nie szczędził. 

Postać to była niezwykle charaktery- 
styczna, znana w Wilnie każdemu, i mło- 
demu i staremu, witano go też przyjaźnie, 
gdy na małym, bułanym koniku jechał na 
zwykłą przajażdźkę na Antokol, lub w ka- 
wiarni, zwanej „Polską Kawą* grał z zapa- 
łem południowea w bilard. 

Z Wilnem i z jego mieszkańcami zżył 
sig serdecznie, portretów wykonał bez liku, 
a wszystkie odznaczały się wielkiem podo- 
bieństwem. 

Przybrany w czerwoną myckę, prze- 
chodził od jednego ucznia do drugiego, z 
trudnością przeciskając się między ciasno 
zastawione stołki i tablice rysujących, po- 
prawiał ich roboty, objaśniając półgłosem 
swoje poprawki, a w sali panowała najgłęb- 
Sza Ciszą, 

Obrazek taki z ostatniej niemal epoki 
istnienia wileńskiej szkoły sztuk pięknych, 
przekazał nam jeden z uczniów Rostema, 
wspomniany już wyżej Adam Szemesz, Za 
poprzednika Rustema, dobrze w dziejach pol- 
skiego malarstwa zapisanego Smuglewicza, 
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jeno uczniów było mniej i rysowanie z ży- 
wego modelu nie weszło jeszcze do progra- 
mu nauki rysunku, 


Równocześnie z Rustemem udzielał 
lekcyj „skulptury“ profesor Jełski; rytowni- 
ctwa uczył Lehmann. „zakuty Niemiec, w 
watowanym kaftanie, z krótką fajeczką, któ- 
rej nigdy z ust nie wypuszczał*, Jego wy- 
kład zamykał się w często powtarzanym 
aforyzmie: „langsam i paralell — to wiel- 
ka talent“, 

Z Wilna wyszło spore grono artystów- 
malarzy. 


Wprawdzie wielu z nich uzupełniało 
swe studya w Akademii petersburskiej lub 
za granicą, mimo to przyznać trzeba, że i 
te początki wileńskie wpływ swój wy- 
wrzeć, mimo wszelkie niedomagania i braki, 
musiały. 


Trudno wyliczać wszystkie nazwiska. 
Wystarczy, gdy zapiszemy Gaspara Borow- 
skiego, Franciszka Pelikana, Michała Ozar- 
nowskiego, Damela, Wańkowicza, Smokow- 
skiego, Karczewskiego, Slendzińskiego, Ru- 
sieckiego, Bachmatowicza, Hessego, Kuleszę, 
Karola Raczyńskiego, Edwarda Romera, Win- 
centego Dmochowskiego, Jama Trojanow- 
skiego. 

Nie wszyscy uczniowie wileńsey zdo- 
byli laury i wawrzyny. Jedni wróciwszy 
ze studyów na rolę, uważali malarstwo w 
późniejszem życiu za rozrywkę, która im 
urozmaicała i umilała szarą mitręgę gospo- 
darską. Drudzy, zawiedzeni w marzeniach i 
rojeniasch o sztuce i sławie, kończyli na po- 
sadach nauczycieli rysunków przy szkołach 
i obstalunkach, wykonywanych dla chleba, 
Garść pewna tylko mogła przez życie całe 
stać wiernie pod sztandarem, pod który za- 
gagnęla się ongi w Wilnie pod kierunkiem 
Smuglewicza czy Rustema. 

Mimo to szkoła malarska wileńska nie- 
zawodnie przyczyniła się do spotęgowania 
artystycznej kultury i wzrostu zam'łowania 
do sztuk pięknych, a przecież w tym, nie 
innym celv, powołano ją do życia. 

Dzisiaj popłynie praca w tym dziale w 
wskrzeszonej Wszechnicy Wileńskiej w wa- 
runkach stokroć pomyślnieiszych, więc i re- 
zultaty wzrosną odpowiednio, 


U kolebki nowych kursów malarskich 
stangł tam Rvszczyc, artysta niezwykłej mia- 
ry, rozkochany w swym fachu iw Wilnie— 
to zaś mówi bardzo wiele i pozwala stawiać 
tęczowe horoskopy. 


Michał Rolle. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej. 


Powrót Reymonta. 


Warszawa. Paryski korespondent Gazety 
Warszawskiej podaja swą rozmowę z Wła- 
dysławem Reymontem, który w przejeździe 
z Ameryki do Warszawy, zatrzymał się 
w Paryżu. Autor „Chłopów* wyraził się 
z entuzyazmem o pracowitości i sile orężnej 
emigrantów polskich w Ameryce. Reymont 
urządził w Amerycó 32 odczytów i wszędzie 
znalazł serdeczne przyjęcia. Obecnie wraca 
do kraju ze swoim amerykańskim wydaweą, 
RE chce poznać Polskę i nawiązać tu sto- 
sunki, 


Japonia ratyfikuje traktat 
pokojowy. 


Wiedeń. Tel. Comp. donosi: Doily 
Meil ogłasza, ża parlament japoński ratyfi- 
kował jednogłośnie traktat pokojowy. 


Marsz białej gwardyi 
na Budapeszt. 


Wiedeń. Z Budapesztu donosrą: Pod 
komendą, generała Voltego, białe gwardye 
węgierskie maszernją na Budaposzt celem 
wypędzenia Rumunów. Wojska te doszły już 
do Raab. Generał Volte wydsł proklamacyę 
do żołnierzy o stworzeniu nowej ármii wọ- 
gierskiej i marszu na Budapeszt celem wy- 
pędzenia okupantów. z 


Włochy a Jugosławia. 


Wiedeń. Doniesienia z Zurychu głoszą, 
że naprężenie między Jugosławią a Włocha- 
mi przybiera ogromnie na sile, Wojska 
włoskie miały już opuścić zatokę kotarską i 
czekają dalszych rozkazów marszu w głąb 
Jugosławii, Na granicy Jugosławii czuć go- 
rączkowe przygotowania wojenne i koncen- 
tracyę sił zbrojnych, Przedewszystkiem ściąga 
się tam znaczne iłości artyleryi, którą usta- 
wia się w punktach obronny h, 


Niemcy czescy. 


Paryż. Pisma czeskie donoszą, że 
Niemcy czescy bojkot ja systematycznie cze- 
ską pożyczkę wojenry. Stojąc na stanowisku, 
że są uznani za obywateli drugiej kategoryi 
i ża mie biorą udziału w rządach, nie są 
obowiązani do żadnych świadczeń na rzecz 
Czech. Ponieważ Niem*y czescy stanowią 
najzamożniejszą część ludności państwa cze- 
sko-słowackiego, należy wątpić, czy czeska 
pożyczka wojenna osiągnie zamierzoną wy- 
sokość. | 


Z Estonii. 

Warszawa. Delegacya estońska w Pa- 
ryżu donosi: Rząd sowietów w Moskwie, po- 
sądzając rząd estoński o zerwaniu rokowań 
pokojowych, rozpoczął ofenzywę przeciw ar- 
mii północno - zachodniej, Począwszy od 19 
września artylerya bolszewieka podięła ener- 
giczną akcyę. Wszystkie jednak ataki zostały 
odparte z wie'kiemi stratami dla bolszewi- 
ków. Estońskie okręty wojeane operowały w 
zatoce fińskiej a pomagały im okręty wojen- 
noj eskadry angielskiej. 


Telegramy P. A. T. 


Posel polski w Budapeszcie. 


Wiedeń. Poseł polski w Budapeszcie 
hr. Szembek wręczył wczoraj węgierskiemu 
ministrowi spraw zsgraniernych swoje pisma 
uwierzytelniające, He. Szembek ozaajmił przy- 
tem, iż życzeniem jego jest utrzymanie przy- 
jaznych stosunków między Węgrami a Polską. 


Naczelny | odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Zz tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiadzialmości. 


ńczNOŚĆ! 


TRZECIA 


najpiękniejsza 
i najciekawsza!!! 
5 epoka: Hr. Monte Christo 
w Paryżu. 
6 epoka: Trzy straszne zem 
sty. 


Od środy 8 do poniedz. 13 
w Marysieńce i Koperniku 


DRUGA 


a epoka: Dobroczyńca. 
4 epoka: Simbad; marynarz. 


w kinoteatrze PASAŻ 


— (pasaż Mikolascha). — 


PIERWSZA 


1 epoka: Edmund Dantes. 
2 epoka: Skarb Monte Chrl- 
sto. 


w kinoteatrze UGIEGHA 


— pł. Maryacki I. 6—7. — 


) 


b> -< JI 
b =k I 


Caly Lwów 


spieszy do „„KPOLLZA*, by 
zobaczyć niebywałą nowość obecnego 
sezonu, 6 aktową operę filmową p. t. 


ŻYDÓWKA 
w.dle słynnej opery Halesy'ego. Od- 
śpiewane zostają sola: sopranowa 
g: (Rachela), teonorowe (Eleazar), baso- 
% we (Kardynał) przy udziale chóru. 


$$ Początek przedstawieaia punktualnie 
> SKC godzinie 3, 445. 650, 815, 


Celem uniknięcia ścisku poleca 
RKKKKRRRKNANRKE 


KZUREBRAKRKKKA 


się program o godzinie 3-ciej. 


Zawiadomienie. 


Mam zaszezyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że moje składy wędlin przy ml. Piekarskiej 22° 
pl. Bernardyńskim 2 i nl. Pańskiej IL, 
zostały po zupełnem odnowieniu otwarte na nowo 
t zaopatrzone we wszelkiego rodzaju świeże wyroby 


masarskie, 
Józci Nowak, 
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-naak 


Joan de ia Brèto. 


WYDZIEDZICZONY. 


(Powieść z franouskiego). 


35) 


(Dokończenie). 


| Zuzżnna pogrążona w smutku, pizwo 
liła robić swej ciotee, co jej się podoba 
i wyglądała tylko dnia odjazdu. Nie chciała 
jednak się oddalić, nie otrzymawszy naj- 
pierw wiadomości o Marku, 

Widząc ją wchodzącą, pani de Prey- 
mont przeraziła się jej wychudnięciem i bla- 
dością, Ten widok i ostatnie słowa syna nie 
pozwoliły jej wyrazić uczuć gorzkich, jakie 
opanowywały jej serce. Prosiła ją siadać, 
nie podając jej ręki. 

— (zy pani mi kiedyś przebaczy? — 
szepnęła młoda dziewczyna, nie śmiejąc po- 
dnieść na nią oczu. 

— Wszyscyśmy błądzili, Zuziu, a ja 
m ea Teraz trzeba myśleć o to- 

ie. To było jego ostatnie słowo, gdy ztąd 
wyjeżdżał, 

— QOdjechał., tak zupełnie sam! — 
zawołała Zuzanna z przestrachem. 

— Myślisz o tem samem, co i ja... 
Ale on mi dał słowo, że żyć będzie, a mo- 
żna zaufać jego słowu, Zuzanno. 

— Tak, odparła panna Jevffroy z go- 
ryczą — więcej niż mojemu słowu, 

Obydwie kobiety milezały, mając dusze 
pełne uczuć, których nie chciały wypowie- 
dzieć, Pani de Preymont odezwała się na 
koniec : 

— Mogłabyś mi oszczędzić tej wizyty. 
Była ona nie potrzebną, 
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— Och! — zawołała dziewczyna, zale- 
wając się łzami, czyż mogłam tak odjechać, 
nie wypowiedziawszy pani moich wyrzutów 
i mego smutku, nie usłyszawszy nie o nim! 

— Rzecz już skończona — rzekła pani 
de Preymont tonem łagodniejszym. — Jeżeli 
my opłakujemy rvzbicie się szczęścia, które 
on uważał za takie pewne, to nie racya, 
abyś ty miała życie złamane. 

Dorzuciła tonem, który przypominał 
ironię jej syna: 

— Pan Saverne ciebie kocha... 
ty znasz już obeenie swoje uczucia. 

— Ach! pani, zawołała Zuzanna, nie 
mogła pani znaleźć słów bardziej okrutnych 
i bardziej dla mnie przykrych. Ocenia mnie 
pani nizko, skoro sądzi, że mogę myśleć o 
sobie, gdy widzę was dwoje przygnębionych 
nieszczęściem. Oeh! dlaczegoż nie jestem już 
daleko od tego kraju, w którym spotykały 
mnie tylko same nieszczęścia i upokorzenia 
wszelkiego rodzaju. 

Jej piękna twarz ściągnęła się takim 
bólem, źe dawna tkliwość dla niej p.ni de 
Preymont odezwała się na nowo. 

— Uspokój się, nie cheiałam cię do- 
tknąć. Konwenanse i twoja własna deli- 
katność nie pozwalają ci myśleć o niczem, 
ale ten kryzys przeminie, moje biedne 
dziecko. Praewidzieliśmy to oboje — on i ja. 
Odjeżdżaj z przekonaniem, że my obwiniamy 
więcej okoliczności, niż ciebie, 

Długie miesiące musiały upłynąć, za- 
nim Zuzanna zgodziła się przyjąć Saverna, 
który uprzedzony przez pannę Konstancję, 
poleciał na Południe, lecz musiał się znów 
vddalić, aby nie stracić Zuzanny ostatecznie. 
Stara panna nie spoczywała jednak. We 
wszystkich swych listach starała się przeła- 
mać opór pana Jeufiroy. Po długiem waha- 


a ty, 


niu się, odpisał jej, że nie będąc wyrodnym 
ojcem, zgodzi się na to małżeństwo, jeśli 
jego córka pragnie tego nieodwołalnie, lecz, 
że nieda więcej, niż trzydzieści tysięcy fran- 
ków posagu, nie chcąc, aby jego pieniądze 
poszły z wiatrem, co jest rzeczą ojea TOZ- 
tropnego i przewidującego, Zuzanna przekona 
się o tem być moża później. 

„Mój brat — myślała panna Konstan 
cya — źle postępuja, ale ponieważ mzsjątek 
zdobył własną pracą, nie w tem dziwsego, 
że tak się o niego troszczy. Różnicę tę wyró- 
wnam własnemi kapitałami*, 

Zima, wiosna i dobry kawał lata ml- 
nęły. Preymont długo się błąkał z kraju do 
kraju, doznając pewnego rodzaju zdziwienia 
na widok ożywienia tłumów. 

„Czemu oni tak pędzą? — myślał. — 
Czyż nie wiedzą, że to wszystko jest nəpró- 
źno ? Zə być może jskaś okoliczność nic nie 
znacząca zniszezy owoce wysiłków ich woli 
i zburzy ich szezęściel* 

Pogrążony w rozpacz ponurą, jego duch 
za Dodo w posępną noc, która go otaczała, 
gdyby potężne zasoby jego ' energii nie 
uchroniły go od zupełnego upadku. Pokony. 
wując się zwolna, odzyskał właściwą sobie 
ruchliwość myśli. W godzinach swej samo- 
tności zwracał się myślą ku głębokim taje- 
mnicom życia i pod wrażeniem boleści zapa- 
dał w sceptycyzm beznadziejny. Jego poglą- 
dy, dotychczas nieukształtowane, usteliły się 
w wiarę w ślepą siłę, która te same narzuca 
prawa istotom myślącym i nieświadomym. 
Krajom, które uciekały przed nim, mówiące: 
„Cóż to za człowiek nieszczęśliwy ? odpo- 
wiadał jego głos wewnętrzny: „Nie! to jest 
tylko jeden z atomów, które giną, aby znów 
się odnowić w nieprzerwanym biegu czasu i 
w zapomnieniu przeszłości *, 


Długo myślał o Znzannie x gniewem 
i goryczą, Potem te uczucia rozpłynęły się w 
ogromie beleści i żalu. W lstach krótkich, 
które posyłał swej matce nigdy nie wspomi- 
nał imienia Zuzanny, a pani de Preymont 
również unikała wszeikich wzmianek o dzie- 
wczynie. Postanowił nakoniec zapytać otwar- 
cis i otrzymał wiadomość, że panna Jouffroy, 
nie chcąc z początku widywać Szveraa, dała 
się wkońcu przekonać, lecz zawsza pogrążo, 
na w swym smutku i nękana wyrzutami šu. 
mienia odrzuciła myśl o małżeństwie, 

„Być może, Marku -— dodawała pani 
ds Preymont — jedno słowo od ciebie po- 
łożyłoby kres tej rozpaczliwej sytuacyi, która 
nie może trwać dłużej. Nie doradzam ci nic, 
albowiem sama nie inogę pokonać goryczy, 
której czas jeszcze nie złagodził, Sądzę, że 
powinnam ci to powiedzieć, że ona obawia 
się, aby boleść twoja w tem sposób nie po- 
głębiła się i ża pragnie od ciebie słów prze- 
baczenia, zanim zdecydujs się na krok sta- 
nowczy*. 

Otrzymawszy ten list Marek napisał 
Zuzannie, że jej przebacza, ża nie chca, aby 
była nieszczęśliwą i sby pokierowała swojem 
życiem swobodnie i według swej woli, Nie- 
długo potem pani de Preymont zawisdomiła 
go, że wszystko skcńtzone i że Zuzazna wy- 
jechała z tych stron na zawsz». 

Z sercem ciężkiem, z głębokim smu- 
tkiem patrzył na kłęby dymu lokomotywy, 
uwcżącej go do domu, który miał napełaić 
szczęściem, a mógł go dziś zastać tylko, jak 
dawniej, pustym z jednem tylko kochające 
sersem matki, 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. XX, 6818/13/44, Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek trony egzekwującej Banku prze- 
mysłowego i galic. Kasy Oszczędności odbę- 
dzie się dnia 25 listopada 1919 o godz. 9 
przed południem w biurze Oddziału XX, na 


'" zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 


następujących realności: księga gruntowa 
gminy m. Lwowa wykaz hipoteczny l 832/1 
realność położona w narożu ul. Murarskiej i 
Bajki lk. 974 1/4 wartości szacunkowej 29,718 
koron (najniższa oferta 14.859 kor.) lwh, 
339611. realność położona przy ul. Murar- 
skiej bez liczby konskr. wartości szacunko- 
wej 17.160 koron najniższa oferta 8.580 
koron) i lwh. 3897/I, Dz. realność położona 
przy ul. na Bajkach bez liczby konskrypcyj- 
nej wartości szacunkowej 28.450 koron (naj- 
niższa oferta 11.725 koron). Do realności 
lwh. 882/I, ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynaleźności: oparkanienie i 
3 świerki oszacowane na 178 kor. Do real- 
ności lwh, 3397/L należą następujące przyj- 
należności parkan oszacowany na 90 koron. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie na- 
stąpi. 
Sąd powiatowy S, L, Oddz. XX. 

Lwów, dnia 19 września 1919, (4374 2—8) 


E. 158/19 (4). Dnia 15 listopada 1919 
godz. 9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 9 sądu tutejszgo licytacya: a) 44820 
części realności lwh. 488; b) 44/160 części 
realności lwh. 568; c) 44/480. ezęści realno- 
ści lwh. 603 ks. gr. gm. Spytkowiee. Nieru- 
chomości wystawione na licytacyę stanowiące 
jedną całość gospodarską są ocenione po po- 
trąceniu wartości dożywocia ad a) na 2.965 
koron 38 h., ad b) budynek mieszkalny na 
412 kor. 50 ha!',, grunta na 1,190 kor., ra- 
zem na 1602 kor, 50 hal, ad e) na 51 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 1.976 kor. 92 
hal, ad b) 999 kor. 57 hal, ad e) 34 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem zatwierdza się i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
kiuro Nr. 8. , 

Sąd powiatowy, Oddz. II, 


Jordanów, dnia 19 września 1919, (4422) 


- E. V. 89/19. Na wniosek wierzyciela 
Romualda Sekowrkiego odbędzie się 31 pa- 
dziernika 1919 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr 111 na zasadzie niniejszem zatwier- 
dzonych warucków lieytacya następujących 
realności: 1. jednej czwartej części reslności 
iwh, 91 gm. Wysoczanka składającej się 
z pgr. 788/1, 784/2, 782/1 o łącznym ob- 
szarze 40 ar 59 m.?; 2, jednej czwartej czę- 
ści realności lwh. 93 gm, Wysoczanka skła- 
dającej się z pgr. 605 o obszarze 22 ar 
12 m? na której wystawiony jest dom mije- 


szkalny i stodoła; 8. jednej ósmej części | praw pozwanych ustanawia się Abrahama 
realności lwh. 118 składającej sią z pgr. Mehlmana w Glinianach, kuratorem. 


419/1 o obszarze 1 ha 28 ar 55 m.? Real- 
ność ad 1. ocenioną jest na 101 kor. 48 hb., 
ad 2. na 426 kor. 80 hal. ad 38. 160 kor. 
70 hal Najniższa oferta wynos ad 1. 67 kor. 
66 hal, ad 2, 284 kor. 52 hal, ad 8, 
107 kor. 12 h., poniżej tych cen sprzedaż 
się nie odbędzie. 
Sąd powiatowy, Oddział V, 


Stanisławów, 17 września 1919. (4420) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ns. 19/19 (2), U. 772/15 (11), Ns. 
20/19 (2), Z. 599/15 (11). Wzywa się nie- 
znanych właścicieli skradzionych w czasie 
inwazyi rossyjskiej w r. 1914 ruchomości, 
a to:: a) 2 par sandałów, fartucha, 2 kale- 
sonów szarych, 9 m, 20 em. płótn., szarego; 
b) 1 dywanika, 6 garnków żelaznych i 2 wor- 
ków skonfiskowanych w sprawie przeciw Ja- 
nowi Bodurze; c) 4 kg, kawy, d) zegaru sta- 
rego zniszczonego pendułowago skonfiskowa- 
nego u Józefa Pabjana, — by swe prawa 
własności do ceny lcytacyjnej za te przed- 
mioty uzyskanej ad a) w kwocie 141 koron 
90 hal, b) w kwocie 28 kor., e) w kwocie 
14 kor, d) w kwocie 4 koron w sądzie tu- 
tejssym w ciągu jednego roku od dnia ogło. 
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ zgłosili gdyż w razie przeciwnym po- 
wyższe kwoty uznane zostaną za przepadłę 
na rzecz Skarbu Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brzesko, 80 września 1919. (4815 3—3) 


C. IL. 257/19 (1). Przeciw Maryannie 
Zając, której *miejsze pobytu jest nieznane, 
wniesiony został dv sądu powiatowego w Ja- 
śle przez Jana i Annę Baniów z Kowalów 
pozew 0 wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 1.000 koron zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 14 paździer- 
nika 1919 r. godz. 10:80 rano, Sala Nr. 26. 
Celem strzeżenia praw Marysnny Zając usta- 
nawis się p. dr. Kulezyckiego, adwokata 
w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę Zając w rzeczonej sprawie na jej 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddz, IL. 
Jasło, dni» 11 września 1919, (4398) 


©. I 788/19 (2). Przeciw Nechemia- 
szowi Donnerowi, Józefowi Donnerowi i Sa- 
muelowi Lande, których miejsce pobytu jest 
nie znane, wniósł Józef Dubiel do sądu po- 
wiatowego w Podhajcach pozew o uznania 
własności. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 31 października 1919 r. 
godz, 9 rano, sala Nr. 26, Dla strzeżenia 


Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podhajee, dnia 27 września 1919, (4395) 


C. II. 844/19 (19), Przeciw nieobjętej 
masie spadkow:j po Ś. p. M.kcłaju Czaczunie 
1 tegoż małoletniemu synowi Waniowi Oza- 
czunia w Nowicy, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Justyna Cza, 
czuna pozew o zniesienie współwłasności 
realności, Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 20 października 1919 
godzina 9 rano w tut. Sądzie. Celem strzeże- 
nia praw pozwanego Wania Czaczuna usta- 
nawia się p. dr. M, Sterna, adwokata w Gor- 
licach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, 


Sad powiatowy, Oddział IL. 
Gorlice, dnia 24 września 1919, (4421) 


Cg. I. a. 181/19 (1) Przeciw Tomaszowi 
Łopateckiego, z Woźnik, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do Sądu 
okręgowego w Wadowicach przez Broni- 
sławę Łopatecką pozew o zapłatę 1.200 kur. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 28 października 1919 
godz. 880 przed połudatem w tut. sądzie 
Sala nr. 36, Celem strzeżenia praw pozwa- 
nego Tomasza łopateckiego ustanawia się 
p. dr. Wodzińskiego, adwokata w. Wadowi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie To- 
masza Łopateckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Wadowice, dnia 2 października 1919, (4419) 


C. IL. 352/19 (1) Przeciw Janowi 
Cebuli, ktorego miejsce pobytu jest uiezna- 
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez dr. Kazimierza Sołtysika, 
adwokata w Rzeszowie, pozew o 537 koron 
10 hal. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 17 października 1919 
godz. 9 rano. Celom strzeżenia praw po- 
zwanego ustanawia się p. dr, Stepka, adwo- 
kata w Rzeszowie, kuratorem.. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Rzeszów, dnia 28 września 1919. (4424) 


Konkursa, 


L. 166/19 Konkurs. 

Przy Komisyi szacunkowej głównej wo 
Lwowie, utworzonej na podstawie ustawy 
z dnia 10 maja 1919 Nr, 41 Dz. p. p. poz. 
298 o ustalenie oszacowania świadczeń i 
strat wojennych obsadzone będą posady se- 
kretarza generalnego, sekretarzy 1 referentów, 
Wymagane ukończone studya prawnicze, 
Płaca wedle umowy i kwalifikacyi. 
Ostemplowane podania z podaniem cur- 
riculum vitae i referencye wnosić należy do 
dnia 15 października 1919 w Głównym Urzę- 
dz.e Likwidacyjnym, Komisaryat Małopolski 
we Lwowie, ul, Batorego nr, 6. 


Z Komisaryatu Małopolskiego. 


Lwów, dnia 6 października 1919, 
Prez. 20766 (4343 2—3) 
Konkurs. 

Ogłoszony w Nr. 235 „Gazety Lwow- 
skiej konkurs na posady starszych. dozorców 
więźniów we Lwowie, w Samborze, Złoczo- 
wie, Czortkowie, Przemyślu i Stanisławowie 
upływa z dniem 20-pazdziernika 1919, 


Prezydyum Sądu apelacyjnego 
Lwów, dnia 2 października 1919. (4348) 


L. 2920 (4359 8—3) 
Przy Prokuraturze przy Sądzi: okręgo- 
wym w Sianisławowie, Przemyślu i Kołomyi 
jest opróżnioną posada podprokuratora okrę- 
gowego w VIII. klasis rangi z poborami do 
tego stanowiska yrzywiązanemi. 

Podania o nadanie jednej z powyższych 
opróźnionych lnb ewentualnie przy inrej 
Prokuraturze opróżnić się mającej posady 
należy wnosić przez be.pośrednio przełożoną 
władzę do Prokuratury przy sądzie apslacyj- 
nym we Lwowie najdalej do 20 paździer- 
nika 1919. 


Prokurator przy Sądzie apelacyjnym. 
Lwów, 7 październica 1919. 


Prez: 20794/26 RS/19, 
Konkars. 
W myśl ustawy z 10 maja 1919 nr. 298 
Dz. p. p. mają być obsadzona stanowiska 
prezesów i wiceprezesów komisyj szacukko- 
wych miejscowych w Badziechowie, Zbore- 
wie, Brzeżanach, Podhzjcach, Rohatynie, 
Przemyślanach, Tarnopolu, Stanisławowie, 
Kołomyi, Horodence, Kosowie, Peczeniżynie, 
Saiatynie, Czortkowie, Bóbrce, Rawie ruskiej, 
Samborze, Turce, Drohobyczu, Starym S:m- 
borze, Przemyślu i Lwowie, 
O stanowiska te mogą się ubiegać kan- 
dydaci z pośród osób, które pracowsły w za- 
wodzie sędziowskim nie mniej niź 10 lat, 
lub z pośród adwokatów mających za sobą 
nie mniej, niż 10 lat praktyki, 
Informacyj co do wynagrodzeuia za te 
funkcya zasięgńąć można w kancelsryi Pre- 
zydyum Sądu apelacyjnego we Juwowia, 


(4375 2—3) 


Udokumentowane podania kompeten- 
cyjne należy wnosić do dnia;20 października 
1919 r. na ręce Prezydyam tege Sądu okrę- 
gowego na którego obszarze m: urzędować 
ta komisya szacunkowa w bist j odnoścy 
kandydat pracować zamierza, 


Prezydyum Sądu apełacyjnego. 
Lwów, dnia 5 pazdziernika 1919, 


Prez. 19.297/19, W okręgu sadu apela- 
cyjnego w Krakowie są do obsadzenia po- 
sady naczelników sądów powiatowych w VIII. 
lub VIIL klasie rang! vrzy sądach powiata- 
wych: w Bieczu, w Ułogowie, Krościenku, 
w Liszkach, w Milówce, w Mszanie dolnej, 
w Radomyślu wielkim, w Sokołowie i w Ty- 
czynie. Podania o te posady lub inne równo- 
cześnie cpróznić się mogąca w innych miej- 
scowościach wnosić należy w  przepisanej 
drodze służbowej do dnia 3L października 
1919 do Prezesa sądu apelscyjnego w Kra- 
kowie, 


Kraków, 4 października 1919, 


Spadki. 


S. 518 (128). Uchwałą tut sądu z dnia 
Al października 1913 |. et, S. 5/13 otworzo- 
ny konkurs do majątku Markusa Zuckerber 
ga, dtierżawcy dóbr w Pakieniexanach uzna- 
je się po myśli $ 155 ord. konkurs. za 
ukończony. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 3 września 1919. 


(4344 4—3) 


(4390) 


S. 2/18. W konkursie firmy S. Ochsen- 
berg wyznacza się andyeneyę do rozprawy 
celem uttalenia roszezeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków, tudzież celem likwidacyi dudatkowo 
zgłoszonych wierzytelności na dzień 15 pa- 
ździernika 1919 godzina 9 przed południem 
w sadzie okręgowym w Przemyślu biurze 
Nr. 16, Na audyencyę tę zaprasza się wie- 
rzycieli konkursowych. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Przemyśl, dnia 1% września 1919, (4881) 

6. 7/15 (149). W konkursie Marcelego 
H. 2 im. Jakubowskiego we Lwowie zacho- 
dzi potrzeba wyboru nowego zarządcy maay, 
gdvż dotychczasowy zawiadowca dr. Wilhelm 
Roth zmarł. Celem powzięcia uchwały w tym 
zierunku naznacza się xudyencyę na dzień 
14 p'ździerkika i919 godz. 10 przed polu- 
dniem w sądzie okręg cyw. we Lwowie 
w biurze Nr 18. Na tę audyencyę wzywa 
się wierzycieli konkursowych z tem nadmie 
nieniem, że wedłme $ 256 ord. konk. tego 
co na tej audyencyi po należytem zawiado- 
mieniu będzie rozstrzassnem, ustalonem lub 
achwaloaem nie mogą strony zaczepiać ża- 
dnym środkiem prawnym. opierającym się 
1a tej przyczynie, że w rozprawie- udziału 
nie brały lub brać nie mogły. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
j Lwów, dnia 13 września 1919. (4316) 


| A. VI. 72/15 (7). Iwan Tokaruk zmar- 
dnia 17 grudnia 1914 w Paryszezach nił 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Sąa 
„łowi niewiadomo, czy pozostali dziedzice. — 
'Ustanawia zatem p. dr. Abescha, adwokata 
Ww Nadwórnie, kuratorem spadku. Kto 3a- 
"mierza zgłosić roszczenie do spadku, winien 
o tem donieść temu sadowi w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływie tego czaso- 
kresu będzie spadek wydany tym osobom, 
które wykażą swe prawa, o ileby zaś praw 
nie wykazano. spadek przypadnie skarbowi 
Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Nadwórna, 4 września 1919. (4801 1—3) 


Upadłości. 


S. 8/8 (199), W konkursie Wilhelma 
Felda, we Lwowie, zachodzi potrzeba skom- 
pletowania wydziału wierzycieli, z grona któ- 
rego ubyło trzech członków, Celem powzięcia 
uchwały w tym kierunkc wyznacza się au- 
dzencyę na dzień 27 pażdziernika 1919 r. 
godz. 10 przed południem w sądzie okr. cyw. 
we Lwowie w biurze Nr. 18. Na tę audyen- 
cyę wzywa się wierzycieli konkursowych 
z tem nadmienieniem, że według $ 258 ord. 
konk. tego, co na tej audyencyi po należy- 
tem zawiadomomieniu będzie rozetrząsanem, 
ustalonem lub uchwalonem, nie mogą strony 
zaczepiać żadnym środkiem prawnym, opie- 
rającym się na tej przyczynie że w rozpra- 
wie udziału nie brały lub brać nie mogły. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 19 września 1919. (4358) 


S. 9/14 (180). W konkursie firmy 
Schitaman i Sp. we Lwowie wystąpił za- 


Z A E E e a 


rządca masy z wnioskiem. ażeby ogół wie- 


7 


rzycieli rozstrzygaął w jaki sposób mają być ; 


zrealizowane nieściągnięte jeszcze wiarzytel 
ności masałne orsz ustalił wysokość wyna- 
grodzenia byłego zastępcy zarządcy dr. Mau- 
rycego Kahanego ewentualnie także honora- 
ryum obecnego zawiadowey. Qelem powzięcia 
uchwały w tym kierunku wyznacza się au- 
dyancyę na dzień 14 paźdsieraika 1919 r 
godz. 10 przed południem w sądzie okręg. 
cyw. we Lwowie w biurze Nr. 18. Na tę 
audyencyę wzywa s'ę wierzycieli konkurso- 
wych z tem nedmienieniem, że według $ 258 
ord. konk. tego co na tej audyencyi po na- 
leżytem zawiadomieniu bedzie rozstrząsanem, 
ustalonem lub uehwslonem nie mogą strony 
zaczepiać żadnym środkiem prawnym opie- 
rającym się na tej przyczynie, ź3 w rozora- 
wie udziału nie brały lub brać nie mogły. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 września 1919. (4358) 


S. 2/12 (135). W konkursie Towarzy- 
stwa kupieckiego kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Przemysłu stowarzyszenia za- 
rejestrowane z ograniezoną poręką, wy- 
znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń byłego zawiadowcy masy 
bp. dr. Bernarda Gansa do wynagrodze- 
nia i zwrotu poniesionych wydatków, tu- 
dzież do wyboru nowego zarządty masy a 
ewentualnie i tegoż zastępcy na dzień 20 
października 1919 godz. 9 przed południem 
w sądzie okręgowym w Przemyślu biurze 
Nr. 16. Na audyencyg tę zaprasza się wie- 
rzycieli konkursowych. ; 


Przemyśl, dnia 13 września 1919, (43848) 


Amortvzacye. 


Ne. IV. 863/19 (3). Obwieszczenie. Na 
prośbę Jadwigi Kałaoskiej w Jarosławiu ul. 
Kościuszki 17, wdraża się postępowanie ce- 
lem umorzenia karty zastawniczei Oddziału 
zsstawniczego Kasy oszczędności mia ta Prze- 
myśla Nr. 12386 op'ewającej, na złoty nie- 
kryty zegarek, łańcuszek z kluczykiem i dwóch 
spinek zastawiony 2 czerwca 1919 na kwotę 
60 koron na nazwisko Kałuski. 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, 
aby w przeciągu 6 miesięcy zgłosił się tu- 
tai z swojemi prawami, gdyż po bezkutecznym 
upływie tego t: rminu, dokument powyższy za 
nieistniejący uzaanym zostanie. 

S4d powiatowy, Oddział IV. 


Jarosław, d 27 września 1919. (439%) 


T. 107/19 (4). Edykt. Na wniosek Ma- 
ryj Pitura w Knihininie beiw. ul. Snieżna, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagnbione' książeczki wkładkowej Stanisła 
wowskiej Kasy oszezędności Nr. 16613 we- 
dle stanu z 1 lipca 1919 r. ma 1030 kor. 
01 hal. opiewającej na nazwisko Maryi Pitura 
wystawionej. 


Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za niewa- 
żną uznaną zostanie. Inni interesowani winni 
wnieść zarzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów; 14 sierpnia 1919. (4387) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV. 86/19 (3). Wdrożenie postępo - 
wania eelem uznania za zmarłego. Stanisław 
Cora syn Józefa i Anny, urodzony w roku 
1883 w Isdebniku przy Kalwaryi, szerego- 
wiec 20 pvłku piechoty dostał się do nie- 
woli rossyjskiej. dał ostatnią wisdomość w 
marcu 1915 r. i podług podania świadków 
miał omrzeć w Małmyszu gubernii Wiatka, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ustawy 
eyw. przeto wdraża się ns prośbę jego 
żony Agnieszki Cora z Izdebnika postępowa- 
nie celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo- 
wi wiadomości o powyż wymienionym. Sta- 
nisława Corg wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądam stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutaj- 
szy na ponowną prośbę po dniu 2 lutego 
1920 rozstrzygnie o urnaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowice, 3 czerwca 1919, (4417) 

T. 6/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Pawło Kwasny- 
cia powołany z pierwszą mobiiizacyą wstą- 
pił do służby wojskowej dnia 2 sierpnia 1914 
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brał udzisł w wojnie, a ostatnie o nim wia-; 
domość pochodziła ze szpitala w Lublanie, ; 


gdzie jak donosił kartką z 14 lutego 1917 
leżał ciężuo ehory jako ranny. od tego cza- 
su ślad o nim zsginął i krewni nie mieli o 
nim żadnei wiadomości. 

Gdy zetem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z ustawy z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża 
się na prośbę żony tegoż Katarzyny Kulpin 
zam Kwasnycia postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólna we- 
zwanie, aby sądowi lub kuratorowi p: sdwo- 
katowi dr. Epsteinowi wiadomości o powyż 
wymienionym wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sadem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej 
Szy na ponowną prośbę po dniu 25 kwietnia 
1920 rozstrzygnie o uznania za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział TV, 


- Złoczów, 22 sierpnia 1919. (4409) 


T. IV. 8/19 (6). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Marcin 
Stachowicz syn Antoniego i Maryanny, uro- 
dzony w r. 1877 w Łspanowie. zamieszkały 
w Wałowej górze, powołany jako kapral 32 
pułku vospolitego ruszenia byłej armii au- 
strysckiaj z poczstkiem sierpnia 1914 do 
wojska brał wedle seznań Świadków Stani- 
sława Korty i Tomasza Leśniaka udział w 
bitwie między Koszycami a Biskupicami w 
dniu 24 listopada 1914 r. i został w czoło 
ugodzony kulą karabinu maszynowego. Po 
otrzymanym strzale padł na ziemię martwy. 

Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 241. 2 ust. eyw., 
przeto wdraża się na prośba Katarzyny Sta- 
chowie owej postępowanie celem uznania 
Marcina Stachowiesa za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi iub panu 
dr. Barba-kiemu, adwokatowi w Nowym S4- 
czu, którego ustwnawia się kuratorem i obroń- 
cą węzła małżeńskiego. Marcina Stacho- 
wicza wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił sięzłub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po dniu 10 kwietnia 1920 roz 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 8 września 1919. (4411) 


T. IV. 52/19 (4). Wdrożenie tostępo- 
wania celem adowodnienia śmierci, Wojeiseh 
Strama syn Woje'echa i M«ryanny, urodzo- 
ny w r. 1875 w Maruszynie i bam zamie- 
szkały. jake żołaierz 32 pułku pos»olitego 
ruszenie został wedle zeznań świadka Jędrze- 
ja Stramy na froncie włoskim w biurze dnia 
17 czy 18 maja 1917 r. granatem zabity. 

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Woiciech Stram poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny Strama wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia śmierci 
zaginionego. Wydaja się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiono sąd albo p adwo- 
kata dr. Barbackiego w Nowym Sątzu, któ- 
rego kuratorem się ustanawia aż do dnia 1 
lutego 1920 r. o zaginionym. Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadze 
niu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzy- 
gnięte na wniosek Anny Strama o dowodzie 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 


Nowy Sącz, 4 września 1919. (4418) 

T. V. 196/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wawrzy- 
niec Chmielowski syn Adama i Kunegundy 
urodzony w Raniżowie dnia 29 lipca 1858 
wedle poświadczenia Urzędu gminnego, oraz 
Urzętu parafi:lnego w Ramiżowia wyemigro- 
wał przed 31 laty do Ameryki za zarobkiem 
i od tego czasu nie dał o sobie żadnej wia- 
domości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 l. 1 ust. cyw. zarządza się na 
wniosek Maryanny Qrochara postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za umarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażaby udzie- 
alono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. adwokatowi dr. Neufaldowi z Sokołowa 
którego ustanawia się kuratorem. Wawrzyń- 
ca Chmielowskiego wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 sier- 
pnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 10 sierpnia 1919. (4848 3—3) 


T. V. 154/19 (8). Wdrożenie postębo- 
wania celem udowodnienia śmierci Wojcie- 
cha Ubermana, urodzonego w Dębowie 7 
kwietnia 1881 syna Sebastyana i Magdaleny. 
Wojciech Uberman w r. 1916 wcielony zo- 
stał w szeregi 90 p. p. byłej armii austr. 
gdzie odbywał służbę jako pionier. We wrze- 
śniu 1917 w okolicy Monte Santo na fron- 


cia waoskim padł przy zakładaniu zasieków 
drucianych ugodzony kulą karabinową w 
głowę i tam został porhowany. Świadkowie 
Tomasz Bały ze Studztenny i Wojciech Two- 
rek z Gorliczyzny powyżej naprowadzone 
okoliczności frktyczne Śmierci Wojciecha 
Uhermana potwierdzili pod przysięgą. 


Gdy wobee powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wojciech Uberman poniósł śmierć. 
przeto na prośbę Katarzyny z Bosaków Uber- 
manowej wdraża się postępowsnie celem udo- 
wodnienia zaszłaj śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono sad albo kuratora adwokata dr. Ka- 
zmierza Wilusza w Rzeszowie aż do duia L 
listopada 1919 o zaginionym. Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, 1 sierpnia 1919. (4337 8—3) 


T. V. 153/19 (4). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Włsdy- 
sława Mroza, urodzonego 28 czerwca 1891 
w Sieteszy, który w roku 1915 powołany 
został do służby wojskowej i wcielony w 
szeregi 90 p. p. Na podstawie zeznań świad- 
ka Autoniego Ziobra ustalono, że Władysław 
Mróz w lecie 1916 w bitwie koło Łucka zo- 
stał rannym i od tego czasu zaginął bez 
wieści. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. zarządza się na wniosek Antonie- 
go Mroza postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
gię wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Sołtysikowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem. Władysława Mroza wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
luo w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 15 Intego 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6 sierpnia 1919, (4849 3—38) 


T. 58/13 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego Jędrze: Bu- 
ryjaa, urodzony dnia 17 sierpnia 1884 w 
Ujkowiecach i tam zamieszkały gr. kat, w 
sierpniu 1914 powołany do 10 p. p. dostał 
s'ę do n'awoli roszyjskiej 10 listopada 1915. 
Z niewoli ostatnia wiadomość od niego na- 
deszła w czerwcu 1916. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wurunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. cyw, i ustawy z 81 
m*rea 1919 Nr. 128 i 129 Dz. p. p. zarzą- 
dza, się na wniosek Anny Burzyjan postępo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznanis małżeństwa tegoż zawar- 
tego z Anną z Dunsjów w Ujkowicach 26 
listopada 1913 za rozwiązane a zarazem ogła- 
sza się, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi albo p. adwokatowi dr. Joa- 
chimowi Stermowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego Jędrzeja Buezyjana wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
15 marca 1920 Bąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 15 września 1919, (4873 2—3) 


T. V. 115/19. Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Tomasza 
Sołtysa syna Andrzeja i Maryi, urodzonego 
dnia 12 paźdz'ernika 1888 w Niebylcu któ- 
ry z wybuchem wojny Światowej wcielozy 
w szeregi 17 p. obrony krajowej byłej armii 
austryackiej brał udział w wojnie przeciw 
Rossyi i jak wynika z zeznsń świadków Wi- 
ktora Pałysa i Pawła Wójcika z Jawornika 
zginął w bitwie w okolicy Rozwadowa. Zona 
maiącego się urnać za zmarłego otrzymała 
ostatnią wiadomość do niego we wrześniu 
13914. 


Gdy zatem mozna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ i ustawy z 381 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek 
Zofii Sołtys postepowanie celem uznania 
wymienionej osoby zs zmarłą a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. adwo- 
katowi dr. Henasiewiczowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem. a zarazem 
obrońcą związku małżeńskiego, Tomasza Soł- 
trsa wzywa się, aby stawił się przed podpi- 


sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 


o sobie. Po dniu 1 lutego 1920 sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarł. go. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 1 sierpnia 1919. (4384 3—8) 
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GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 
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` 


FILIE : 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 


lombarduje i sprzedaje 
5), Polska Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj eo do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 
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EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


RRKKRRKKRRKRKKRKKKRKKRKKKARKKRKRKKNKNKKE 


Ogłoszenie. 


W czasie Inwazyi rossyjskiej zniszczono księgi i mate- 
ryały [owarzystwa Ponieważ okres Dyrekcyi i Rady nad- 
zorczej ukończył się przeto zaprasza się wszystkich człon- 
ków udziałowych Towarzystwa na 


gromadzenie 


które odbędzie się dnia 26 października o godzinie 10 ra- 
no w domu p Herscha Garfunkla 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Powzięcie uchwały czy Towarzystwo ma dalej istnieć. 

2. Wybór Dyrekcyli i kady nadzorczej. 

3. Ewentualne wnioski. 

Zauważa Się, że skoro oznaczona statutem ilość członków nie 
zgromadzi się o oznaczonej godzinie, odbędzie się ponowne Zgro- 
madzenie w tym samym dniu i z tym samym porządkiem dziennym dnia 
26 października 1919 o godzinie 8 po południu a w myśl $ 24 
statutu do powzięcia uchwał wystarczy bez względu na ilość obe- 
enych członków, większości 2/8 głosujących. Wzywa się wszy- 
stkich członków posiadających książeczki oszczędności, aby zgło- 
sili się do wpisania do nowej księgi wkładkowej do 6 tygodni. 

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Baligrodzie 
stowarzyszenie zarejestrowane z podwójną odpowiedzialnością ograniczoną. 


H. Garfunkel. 


d Chaim Leib Langsam. 
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY Torman p | EA Seni wz 
ca = szych i najniebezpieczniejszych cierpień przepu* 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki FE P Z kliny u panów, pań i dzieci! 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. ESS = ZA Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
SCHO KI DEPOZYTO E Sap z Em specyalisty patent. bandaży przepuklinowych, 
W 2 © ras TE r r 
= | Stis RES E M.F Lwów, ul, Gródecka l, 3 
Gie DEEDE. HETH „Frellicha, Lwów, ul, Gródecka l; 35, 
: POS i 
w "asach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego Kc JEJ: a A- własnym domu. i 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- TEF Jil Dia pań różnego rodzaju bandaży przepukli- 
kumenta i kosztowności. Sono RE AŻ nowych sporządza kobieta pod jego nadzorem. 
; 5 BLIGE = 
Przedruku nie płacimy. Gm BEE ST WAŻNE UZNANIE: 
XKKKKKKKKKKAKKAKAK | ESEE <w b 
|| RRWRRKARKRKRKKKKAKRKKAE SEKE Sty KRY ipe y A marne Eu. 
== 3 = ca aq i 1 Pańska chirurgiczna specyalność w leczeniu nawet 
mE 77 ZEMSTY "TE" WAEEGL a ooo) HR RET s á JFS zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak i u kobiet, 
o e P zasługuje na zachętę, dla tego, który z świadomością i mi- 
A 3 4 łością sztukę tę ze stanowiska przyjaciela ludzkości uprawia. 
Ruch ociagów kolej owych cG $ te Pańskie naukowe działanie w leczeniu przepukliny 
p r NI Śl jest eudowne, a to przez krótkość czasu, którego Pan po- 
B "" ak do tego, jak również przez zbyteczne operacye we 
i: i: i ierpni . EST DOE m. y 
) obowiązujący z dniem S H Ten egzemplarz skrotalhernii niezwyczajnej wielko- 


ZE. EN DMU © EB E TOWERS. S ||: AESZEWOW FRONT (EU ROSE. 


Hurqzownle I drobiazyawo, 


Przychodzą do Lwowa: 


na dworzec główny: 


Z Krakowa: 6207), 7780, 1120, 1655, 1755, 2125, 
+) z Gródka Jagiellońskiego. 

Ze Złoczowa: 730, 1715, 

Ze Stanisławowa: 545, 1855. 

Za Stryja: 726, 1735, 2205, 

Ze Sambora: 700, 1055, 2000, 

Z Bełzca: 720$), 10008), 1620$), 
$) Z Warszawy. 

Z Jaworowa: 855, 1920, 

Z Podhajee: 1130, 

Ze Stojanowa: 1010, (z Kamionki str.), 

Z Sokala: (przez Sapieżankę) 825, (z Wilna), 


na dworzec „Lwów-=Podzamcze': 


Odchodzą ze Lwowa: 


z dworca głównego: 
Do Krakowa: 740, 130, 1705, 2135, 2335, 


Do Złoczowa: 848, 1848, 

Do Stanisławowowa: 850, 2255, 
Lo Stryja: 745, 1355, 1830, 

Do Sambora; 905, 1330, 2230, 


$) Do Warszawy. 
Do Jaworowa: 910, 1605, 
Do Podhajec: 150%, 
Do Stojanowa: 1725 (do Kamionki str.), 
Do Sokala (przez Sapieżańkę) 1925, (do Wilna), 


z dworca ,„Lwów-=Podzamcze'': 


bki i reperacye. 
Lwów, Leona Sapiehy 81, 


ie przeró 


Cwenarski, Wolak i Heran 


ści, który widziałem, a który Pan w tak krótkim czasie 
zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie donieść Panu, że Pańska 
metoda także wśród włoskich lekarzy i chorych wy- 
wołała wrażenie i wielu chorych zwróci się do Pańskie- 
go eudownego leczenia. 
Z poważaniem 
Pański kolega Dr. med. i chirurgii 
Rasia del Polo Giulo. 
Podziękowanie. Wielmożny Panie Freilich! Dziękuję 
uprzejmie za założenie bandaża systemu Pana. Obeenie mo- 
gę znowu poruszać się swobodnie Polecam Pana każdemu, 
Z poważaniem 
Dr, Jan Danielski, 
starszy lekarz powiatowy, 
Rzeszów, 21 czerwca 1918 r. ul. Zamkowa 1. 1. 


(3616 5—5) 


E 
3 
ŻE 
R - : 
Ze Zřoczowa: 655, 1650, Do Złoczowa: 858, 1904, ŁA — ) k J 
4 Podhajec : 1107, < PN m x A. ) = s ru arnia gnace 0 aegera 
Ze Stojanowa: 9:4, (z Kamionki str.), o Stojanowa: 1740 (do Kamionki str., w E i 
% Sokala (przez Sapieżankę) 809, (z Wilna), Do Sożała: (przez Sapieżankę) 1939, (do Wilna), = E we £wovie, ul. Sykstuska l 33 
a Z = Ž urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
na dworz :c „Lwów»-łyczaków': z dworca „Lwów-Łyczaków'': a a © - wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 
; c A pg gg  sŻ szybko i starannie. 3101 
Z Podhajec: 1048, 716%), 1538%), Do Podhajec: 1419*), 1543, EE = e G 
*) z Winzik. *) do Winnik. = >) PR! PE a a] 


na dworzec „„Lwów=kileparów'': 
4 Bełzea: 711$), 9548), 1608, 
$) z Warszawy. 
Z Jaworowa: 844, 1903, 


z dworca ,„Lwów=Kleparów': 


Do Bełzca: 810. 1905$), 2100$): 
| Do Bełzca: 819, 2108, 


| 


Do Jaworowa: 915, 1621, 


Pociągi lokalne: 


na dworzec główny : 
Z Brzuchowie: 47%, 2117, 
na dworzec „„Lvsów-=Kleparów'': 
Z Brzuchowie: 1717, 2100, 


Do Brzuchowie: 1501, 1943, 


z dworca „Lwów-=Kleparów:: 
| Do Brzuchowie: 1514, 1952, 


| z dworca głównego: ' 


Uwaga: Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem. 


KIT i GIPS do okien 


TER i KARBO LINEUM do impr. drzewa 
FARBY OLEJNE pokostowe 
OLIWE CYLIND ROWĄ 
SINY. KAMIEŃ 
SODE do prania 
LUG M YDLARSKI 130% 
SZK ŁO wodne kalafonia 


poleca najtaniej 
JAN SUDHOFF "Are" 


Lwów, nl. Akad emicka 1. 8. 


AĄUMGJANĄ 


*DMOFZEJQOI p 


I| Spieszcie się 


z odnowieniem oraz kuponem losów do 5 (ostatniej) 

klasy Polskiej Loteryi Klasowej na Inwalidów. Cią- 

gnienie rozpocznie się 29 bm. i trwać będzie trzy 

tygodnie. Każdy drugi los wygrać musi. Cena '/s 

K 35—, 1, K 70—, 3, K 240—, Główna wygrana 
K 500.000:—. 


4425 1—5 DOM BANKOWY 


anienka (froeblanka) po- 

` trzebna do 3-letniego dzie- 
eka. Mieszkanie, płaca i utrzy* 
manie, Żychowiczowa, Zybli- 
kiewicza l. 8. 


My 
irr 


fe 
3.0886 


GET ZZA 
Podpisnicie 
Poska 
POŻYCZKĘ 

PAŃSTWOWĄ. 


Herbatę świeżego zbioru 


Kawę surową ! codzień 
świeżo paloną 


Cacao holenderskie 
wyborowej jakości 


4151 4—10 poleca 


Handel towarów kolonialnych, delikatesów i win 
Karola Krupińskiego 


Lwów, ul. Akademicka I. 4. 


_ Schütz i Chajes 


Lwów», pl. Marjacki 7. róg ul. Kopernika 


IB | 
Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 


i wszystkich systemów 
paraty fotograficzni8 przyjmuje do naprawy 
BOGUMIŁ CZOŁOWSE I, Lwów, ul. Fran- 

| ciszkańska 1. 7, II. pietro. 
[SER [=p JE eE 


